
Cena numeru 15 groszu. 
Dziś 18 stron. Specjalny dodatek „Republika Dzieci 11 

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

REPUBLI KA 
Rok X | Ł-0l>2. ŚRODA, 20 KWIETNIA 1932 ROKU. CENA NUMERU 15 GROSZY. 

G R O Ź B A N O W E J W O J N Y 
między Japonią a Rosją sowiecką. — Kto spowodował katastrofę 

na kolei wschodniochińskiej?-Rewizja w konsulacie sow. w Charbinie 

Flota ameralcaitslca no Pacyfiku* 
Charbin. 19 kwietnia. ' 

( T e l e g r a m w ł a s n y ) . 

Ajencja Tass donosi: Katastrofa ko­
lejowa, która sie wydarzyła 13 b. m. na 
16 kilometrze od Charbina, na linji chiń-
sko-wschodmiej kolei żelaznej, jest, zda­
niom zarządzającego odcinka kolei oby­
watela sowieckiego'. Rudowa, dziełem 
bialogwardyjskich band. Jak wiadomo, 
wskutek katastrofy 14-tu żołnierzy zo­
stało zabitych, 45 zaś odniosło rany. 
Wśród rannych mają być również oby­
watele sowieccy. 

Prasa sowiecka twierdzi, że zarówno 
przetotog katastrofy, jak i dochodzenie 
doraźne przeprowadzone na miejscu, nie­
zwłocznie po otrzymaniu wiadomości o 
wyk olejeniu sie pociągu, świadczą o tem, 
że katastrofa była wywołana przez orga­
nizacje rosyjskich emigrantów, mających 
na celu sprowokowanie wojny rosyjsko-
japońskiej. 

Japoński dziennik „Asahi" komuniku­
je, że sowiecki dyrektor kolei Rudow, na­
tychmiast po otrzymaniu wiadomości o 
katastrofie zaproponował wydelegowanie 
specjalnej komisji śledczej pod przewod­
nictwem neutralnego rzeczoznawcy ko­
lejowego i przy udziale przedstawicieli 
władz japońskich dfla stwierdzenia przy­
czyn katastrofy. 

Tokio, 19 kwietnia. 
„Tass" donosi: 
Przedstawiciel Japońskiego minister­

stwa spraw zagranicznych zapytywany 

przez dziennikarzy oświadczył, t e w iIest dziełem bądź rosyjskich blalogwar-
tok jskich sferach rządowych panuje I Izistów, bądź też agentów Czang-Tsu-
przekonanie, iż katastrofa kolejowa I Liana. 

Zamacli na komisję bigi narodów? 
„Wslęp do Mand2urji wzbroniony" 

Paryż, 19 kwietnia. 
(Polłka Agencja Telegraficzna). 

Agencja Indopaclfik donosi, że na linji kolejowej Pekin - Tsen - Tsln za­
aresztowano pewnego koreańczyka, zamierzającego wysadzić w powietrze 
tor kolejowy, celem uniemożliwienia przejazdu specjalnego pociągu komisji 
ankletowei Ligi Narodów. 

W czesie przesłuchania koreańczyka dowledz'ano sie, że wynajęto 300 
bandytów celem wzniecenia zaburzeń podczas pobytu komisji ankietowej w 
Mandżurji. 

ii pod Toldo W 0 A 
40 osób o o h » " : o s ! o 

Londyn, 19 kwietna. 
Dziś o świcie Wyleciała w powietrze 

pod Tokjo w'elka próchown a, zaopa­
trująca w amunicję arnik japońską. ' 

W mieście szkody są wielk e. Licz­
ba zabitych podawana jest na 40 osób. 

Budynki położone w pobliżu skła­
dów amunicyjnych, znikły z powierz­
chni ziemi. Nad m ejscem wybuchu uka­
zała s ę chmura żółtego dymu, który nr. 
chwilę zaciemnił światło słoneczne. Do 

śmierć no tmlefsco 
miasta są przywożeni ranni żołnierze i 
osoby cywilne. 

Zmobilizowano oddziały Czerwone­
go Krzyża i prywatne zrzeszenia lekar­
skie. Według obiegających pogłosek, 
wybuch jest dzełem agentów obcego 
mocarstwa. W pobliżu katastrofy are­
sztowano dwu podejrzanych koreańczy-
:ów, którzy dają sprzeczne wy.,aśnie-

Tokio, 19 kwietnia. 
Niektóre pisma zbliżone do sfer woj­

skowych domagają się przeprowadze­
nia rewizji, w sowieckim konsulacie ge­
neralnym twierdząc kategorycznie, że 
tam właśnie ukryte są sprężyny wszel­
kich możliwych zamachów 1 prowoka-
cyj. 

Przeprowadzenie rewizji podobno 
zostało Już polecone komendantowi 
chińskie] policji w Charbinie japończy­
kowi Jagi, który ma ją przeprowadzić 
przy pomocy wyłącznie chińczyków. 

Waszyngton, 19 kwietnia. 
Ministerstwo marynarki wojenne] 

postanowiło odroczyć termin powrotu 
floty z manewrów odbywających się 
wzdłuż wybrzeża kalifornijskiego. Ist­
nieje projekt przedłużenia manewrów 
na Oceanie Spokojnym aż do zupełnego 
wyjaśnienia delegacji na Dalekim 
Wschodzie. 

W obecnej chwili na Oceanie Spo­
kojnym znajduje się około 200 okrętów 
wojennych manewrujących wzdłuż po-
brzeża kalifornijskiego oraz dookoła 
wysp hawajskich. 

Paryż, 19 kwietnia. 
Dziś zawarty został układ w spra 

wie wyjazdu do Mandżurji detegacji 
chińskie] przy komisji ankietowej Ligi 
Narodów. 

Komisja ankietowa Ligi uda]e się 
Jziś do Atugdeiui drogą lądową, a dele­
gacje chińska i Japońska drogą morska 
przez port Daircnd. 

EKscesy studenckie w Warszawie. 
Młodzież endecka wywołała wczoraj awantury uliczne.-W kilku 

sklepach wybito szyby,—Interwencja przechodniów i policji. 
Sprawcy awantur będc* surowo karani. 

Warszawa, 19 kwietnia, i 
(B) Wyrok sadu okręgowego w Wil­

nie, skazujący studenta Wulfina na ka­
rę 2-ch lat ciężkiego więzienia za 
współudział w zamordwaniu ś. p. Wa­
cławskiego, wywołał odruch zdzicze­
nia wśród warszawskie endeckie] mło­
dzieży akademickiej. 

Grupy studentów endeckich, przy­
branych w zielone wstążeczki, już 
wczoraj wieczorem rozpoczęły na uli­
cach Warszawy napady < na przechod­
niów, odznaczających się wyglądem 
semickim. Kilka osób poturbowano. 

W późnych godzinach wieczornych, 
studenci endeccy wybili 6 szyb okjen-

Przyjazd Marszalka 
Piłsudskiego 

spodsiewanu iest jutro. 
Warszawa, 19 kwietnia. 

(D) Przyjazd Marszałka Piłsudskiego 
do Warszawy spodziewany jest na ju­
tro, t. j. środę. Marszałek Piłsudsk' 
przybyć ma pociągiem budapeszteń­
skim. 

nych w kilku sklepach żydowskich 
przy ul. Nowy Świat i Marszałkow­
skie]. W Alejach Jerozolimskich oburze­
ni przechodnie ujęli jednego z młodo­
cianych dzikusów i oddali w ręce poli­
cji, już mocno tymczasem poturbowa­
nego. 

W czasie chwytania studentów przez 
publczność kilku młodych akademików 
w czapkach studenckich oddało strzały 
rewolwerowe w górę. Powiadomiona 

o awanturach studentów komenda poli­
cji warszawskiej wysłała na miasto licz­
ne patrole, które nie dopuściły do dal­
szych ekscesów i aresztowały studen­
ta weterynarii- Józcia Wiśniewskiego, 
zamieszkałego w Domu Akademickim 
przy ul. Grójeckiej. 

Dzisiaj pod wieczór .znowu w kilku 
sklepach żydowskich wybili studenci 
endeccy szyby. Wybito m. in. szybę 
wystawową w wielkim sklepie spożyw-

!fac Donald choru. 
yilimo prsecitfu lefźurzij jedzie do Genewą/. 

Londyn, 19 kwietnia, stety postępy. 
Wielkie wrażenie wywołał w kołach Fakt, że mimo chorobowego stanu i 

politycznych ogłoszony biuletyn lekar- wbrew zaleceniom lekarzy Mac Donald 
ski, stwierdzający recydywę w chorobie poprostu uparł się, że musi jutro jechać 
M a c Donalda. Istnieje obawa, że stan do Paryża i Genewy, komentowany 
zdrowia premjera jest niepomyślny i jest w kolach politycznych jako po-
przedstawia pewne niebezpieczeństwo, twierdzenie, że ambeją Mac Donalda 
zagrożone prawe oko w kilkanaście jest wystąpienie w Genewie w roli a-
ygodni po dokonaniu operacji lewego nioła powszechnego pokoju z propozy-
lowodzi. że stan sklerozy, na której tle cjami, któreby pogodziły sprzeczne do-
.lowstała choroba premjera, czyni, nie- tychczas wnioski mocarstw. 

'czym Braci Hirszfeld przy ul. Marszał­
kowskiej. 

] Na ulicach Warszawy ukazały się 
ponownie silne patrole policyjne. Za­
trzymano kilkunastu studentów, któ­
rych odprowadzono do urzędu śledcze­

g o . 
Komisariat rządu m. st. Warszawy 

zapowiada Jak najenergiczniejsze ści­
ganie rozwydrzonych młodzieńców, u-
pjrzedzając, że tym razem nic skończy 
się na oddaniu studentów w ręce władz 
akadcmlckch, lecz doidzio do rozpra­
wy sądowej 1 — niechybnie — do wy­
mierzenia poważnych kar oraz relego­
wania z wyższych uczelni. 

Warszawa, 19 kwietnia. 
(Polska Agencia Telegraficzna). 

Sąd konkursowy nagrody muzycz­
nej m. st. Warszawy na posiedzeniu 
w dniu 19 b. m. pod przewodnictwem 
wiceprezesa rady miejskiej Alauryccgo 

Mayzla przyznał tegoroczną nagrodę 
muzyczną Emilów] Chaberskiemu za 
całokształt jego i l / i a ta lnośc i muzycz­
nej. Wysokość nagrody wynosi 10.000 

I złotych. 
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za pomoc w uzyskiwaniu 
zapiski. - U i 

Sztokholm, 19 kwietnia. 
Podczas rewzji w pałacu Kreugera 

znale ciono notatnik zatvleiający kom­
promitujące zapiski. 

W notatniku tym Kreuger notował 
nazwiska, osób, które pobrały odeń ła­
pówki za ułatwienie mu perłraktacyj 
z rządami poszczególnych mocarstw o 
dzierżawy monopoli zapałczanych. Po­
dobno notatnik zawiera 9 nazwisk. 

Obok nazwisk widnieją pisane ręką 
.Kreugera sumy w dolarach, koronach 
szwedzkich i frankach szwajcarsk'ch. 
Znajdujące się obok daty pozwolą 
prawdopodobnie ustalić miejsca, w któ­
rych znajdował s ę Kreuger podczas 
wręczania łapówek. Jedna data doty­
czy pobytu Kreugera na Rjvierze fran­
cuskiej, gdzie pertraktował z dygnita­
rzami pewnego mocarstwa środkowo­
europejskiego. 

Dokładne sprawozdanie ze śledztwa 
prowadzonego przez zaprzysiężonych 

audytorów, przyniesie wkrótce nowe 
rewelacje. Dotychczas ujawniono zaled­
wie część szczegółów. Spodziewane są 
dalsze aresztowania. 

Szwedzkie ministerstwo spraw za-
gran ;cznvch nawiązało korespondencję 
z rządami kilku mocarstw europejskich. 
Wymiana listów dotyczy nadużyć Kreu­
gera. 

Sztokholm. 19 kwietnia. 
Społeczeństwo szwedzk e uległo ma­

sowej psychozie w związku z# bezu-
stannemi rewelacjami o nadużyciach w 
koncernie Kreugera. Dziś raro rozes/ła 
się pogłoska. Jakoby Ivar Kreuger nie 
popełnił samobójstwa, lecz uciekł. 

Źródła tych pogłosek należy doszu-
i . )Li:m:2^ i : , - . : 

Arystokratka i pokojówka w bez-J 
• pamiętnym flircie O 

Iwan 

dzierżawy menoro l i zapałczanych.— Kcmj.rciriitirące 
narł czy uciekł? - Incydent z Morganem. 

1 kiwać się w wystąp'eniu szwedzkiej 
policji kryminalnej, która zwróciła się 

1 do władz francuskich z proibą o przy­
słanie dokumentów, dotyczących śmier­
ci Kreugera, a mianowice aktu z e j c a , 
sporządzonego przez lekarza oraz ko­
munikatu w prezydjum policji w Pary­
żu. 

Niemniej komentarzy wywołała opu­
blikowana przez tutejsze pisma wiado-

i mość, jakoby miljardsr Morg-n zama­
rzał aresztować Kreugera; podczas J:g • ( 

pobytu w Nowym Jorku. Morgan znał 
stan finansowy koncernu i wiedział o 
nadużyciach. 

W swoim czasie Morgan zażądał od 
Kreugera odszkodowania w wysokości. 
10 miljonów dolarów, ponieważ Kreu-! 
ger, wbrew umowie nie mógł wvm*e-
n'ć 600 tysięcy akcyj E.ksona nr. 400 
tysięcy akcyj międzynarodowego towa­
rzystwa telefonów. Kreusrerowj udało 
ię jednak załagodzić nieporozumienie 

Morganem. 

Zastrzelił i i n ę , dziecko i gospodarza: 
3Hicn>am)a tragedia nn tle mieszkamotwem 

Krotoszyn, 19 kwietna. Po dokonaniu tego czynu Krawczyk 
O godz. 21.30 Krotoszyn zaalarmowa-lpowrócjł do domu » zastrzelił swą żo-
, , n » i . i i , ^ , — « ' n ę Ernę oraz czteroletnią cereczkę. ny został krwawą tragedą na tło tniesz* 

kanłowem. Niejaki Stanisław Krawczyk 
wpadł do mieszkania właściciela domu, 
znanego przemysłowca Władysława 
Staniszewskiego | strzelił don z rewol­
weru ran ąc go ciężko. 

Hildę, poczem skierował broń we włas­
ną skroń, ciężko sie raniąc. 

Stan zarówno Krawczyka jak i le­
go ofiary Staniszewsk ego jest bezna-
l?;'clnv. 

Powódź w Jugoslawji. 
Białogród. 19 kwietnia. 

(Polska Agoncja Telegraficzna). 

Powódź w dorzeczu Sawy przybiera 
katastrofalne rozmiary, aczkolwiek tamy 
i nasypy onierają się dotychczas naporo­
wi wody- W Białogrodzle dzielnica nad­
rzeczna została ewakuowana. Miastecz­
ko Obrenovac jest całkowicie wytudtnlo-
ne. Po ulicach miasteczka pływają lodzie. 

W pobliżu miejscowości Chabatz wo­
da podrywa 8.000 ha ziemi ornej. Ewa­
kuowano tam 1400 domów- W rejonie 
BrOko pozfam wody wynosi 8 mir. po­
nad normalny stan. 

Akcja ratnrirtkowa prowadzona jest przy 
romocy wojska które dysponuje wielką 
jlością łodzi. Sytuacje komplikują pamu-
jąoe obeenfe chłody. W niektórych miej­
scowościach warstwa śniegu dochodzi do 
kilkunastu cm. grubości-

| i 53T51 ' 

Betty Amann żyje! 
(Fotłłoslit o ś m i e r c i . . . 

r e R l a m q . 

Londyn, 19 kwietnia. 
Wiadomość o śmierci znanej artystki 

filmowej Betty Amann, którą przed paru 
dniami podały pisma niemieckie, jest nie­
prawdziwa. Artystka cieszy się Jaknaj-
iepszem zdrowiem. 

S Petrowlcz | 
w y t w o r n y i czarujący kochanek 

• Anny Ondra > 
U rozkapryszona pokojówka , k o c h a n k i | f 
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(Krz) Nowy dwutygodnik Z (zet) po­

ruszy} zagadnienie doniosłej wagi i na 
czasie i bezsprzecznie n cmn-ei ważkie 
od trapiącego nas, zdawałoby się bez­
nadz ie je , kryzysu gospodarczego. Za­
gadnieniem tem jest także kryzys, ale 
kryzys ideowy współczesne] młodzie­
ży 1 to zwązapej z panującym syste­
mem politycznym co Z podkreśla gru­
bą linią. 

Pokolenie współczesne —- tak pozor­
nie się wydaje —- iest mn'ej szczęśliwe 
od ubiegłego. To ostatnie walczyło o-
fiarnie, w trudź e wielkim, uparcie i be­
zustannie o Polskę niepodległą. Był to 
cel wiełki, bezsprzecznie romantyczny, 
ale tęcza niepodległości m-ała granit za 
podstawę. Tym granitem byt przedew-
szystk em i nadewszystko człowiek o 
nazwsku Piłsudski. Realizując cel ro­
mantyczny posługiwał się Piłsudski 
środkami realnemi i ubiegłe pokoleń e ; 

młodzieży, stanowiące dziś już społe­
czeństwo t. zw. „starsze" tkwi w naro­
dzie iako zwycięskie, Jako Jedno z tych 
szczęśliwych pokoleń, które stwierdza 
0 sobie śmiało, źe doczekało S!Q rcaJza-
cjj swych pragnień i dążeń ideowych. 
Niepodległość została zdobyta. Ubiegłe 
pokolcn'c, które Jest iakby się zdawało 
ostatnm „romantycznem" pokoleniem, 
ustala nowy porządek prawno - polity­
czny, troszczy s!ę o odporność i wytrzy 
małość naszego organizmu gospodar­
czego. Ludz e ci wydają się znakomiiy-
mi konsei\.*JLYSTARAI w swej ideologii 
czy też dawnej swej ideologii. Strzegą 
1 bronią niepodległości, którą zdobywali 
1 zdobyli. 

Nowe pokoleire włodz ;cży dąży w 
jutro. Siłą rzeczy obchodzi ją nie to, co 
było zroborie; nie interesuje się też tem 
zbytnio, co się w pracy codzien­
ne) robi. Ożywia ią tęsknota pracy dla 
jutra, pragnę nowego celu, a z nim i no­
wego planu działania. Formy bytowa­
nia dotychczasowego kruszą się. Znać 
wpływy 1 tb nietaz groźne, pierw ast-
ków destrukcyjnych, rozsadzających 
życic współczesne, skoro bezład istnieje 
nie malejąc — bezład potrójny: pol ty­
czny, gospodarczy l umysłowy nie no­
szący znamion narodowych, krajowych 
lecz ogólnoludzki. 

Ub !eg'e pokolenie zwyc'ęskic jest lo-
ja'ne. Mężni, znani odwagi i twardych 
cha:akterów ludzie obecnie dorośli, nie­
raz siwizną przyprószen' są lojalni wo­
bec jutra a w swej lojalności, posuwają 
się oni tak daleko, że widząc grozę i pa­
tos dokonywuiących się przemian, a-
kcentuą mocno konieczność nowych 
rozstrzygnięć we wszystkich dziedzi­
nach życ'a społecznego I szukają jakie­

goś panaceum, jak"ej śnowej, ratowni-; ratury, mroków umysłowych, zalegają 
czej koncepcji h storycznej". I znowu: 
to poszukiwanie nie jest z naszego li tyl­
ko podwórza — jest św atowc. ,Jv\crj>z 
w próżnio" — oto symbol obecnego sta­
nu rzeczy, oto pustka ideowa wobec 
którci czy też przy której stanął „mło­
dy las", pokolenie najmłodsze, „niepod­
ległe". 

Idziemy w próżn ;ęł Czyż może być 
bardziej pesymistyczne stwierdzenie 
młodych? Ale czy ten pesymizm jest u-
zasadn ony. Zdawałoby się, że tak, bo 
oto dagnoza: „Powierzchowna obser­
wacja nastrojów psychicznych społe­
czeństwa polskiego, jałowości 1 tchórzą­

cych Parnas paskamandrowy, pogłębić 
może jeszcze ton stan depresji, dopro­
wadź ć młodych do przeświadczenia, że 
po odzyskan'u niepodległości politycznej 
n:e da się już w Polsce węce j nic zro­
bić.." 

Z tem jednak Zct-owcy twierdzą, 
że to legenda... Podjęli wys'lok wyka­
zan i , że „Marsz w próżnię" to legenda, 
poczynają zdradzać swe oblicze ideowe 
Psych.ką swą tkwią — iest to aż nadto 
widoczne — w romantyzmie polskim, 
najgłębiej i najszerzej pojętym. W nim 
szukają energji twórczej, z n ego wy­
pływa ich program ideowy albo może 

wego bezwładu naszej elity intelektual- lepiej i kiótko: ideologia... Czuini na 
ne', zaściankowości ł bezideowośc' lite- wszystko co w zakresie intelektualnym 

działa anfyseptycznfe, 
odświeża jamę U S T N Ą 

i zachowuje zęby 
w czystości i z d r o w i u . 

i duchowym znamonować może u nas 
przem anę a w czem tkwić mogą picr-r 
wjastki konstrukcyjne podajemy wia-
domość o grupie, która n'o chco ma­
szerować w próżnię. Do tej grupy obie­
cujemy powróć ć bodaj jutro... 

Umiędzynarodowienie lotnictwa cywilnego? 
Delegacja francuska złożyła opracowany projekt, który ma na celu 

uniemożliwienie przekształcenia aparatów cywilnych 
dla celów wojskowych. 

Genewa, 19 kwietnia, i ploatacja lin"j lotniczych. 
Francuska delegacja na konferencję 

rozbrojeniową złożyła dzisiaj memoran­
dum, zawierające szczegóły przedsta­
wionego w s w o m czasie przez premie­
ra Tardieu ogólnego wniosku o um'ę-
dzynarodowienie cywilnej żeglugi po­
wietrznej. I 

Linją wytyczną memorandum fran-
cuskego J E S T uniemożliwienie prze­
kształceni cywilnych aparatów lotni­
czych na aparaty przydatne dla celów 
wojskowych. Przeprowadzenie takiej 

I cych do międzynarodowe! unii lotnlczoj. 
Główna część francuskiego mcmo-J Chodziłoby tu n;ctvlc o gotówkę, 'tle 

randtim pośw.ęcona jest organizacji. I o matcrjal techniczny, jakim te P A Ń -
strukturze. oraz finansowaniu owych stwa dysponują. Popruslif wice wszysf> 
międzynarodowych towarzystw żeglugi kie państwa miałyby mlcdz\nar trio-
cywlnej powietrznej. Administracja wym towarzystwom lotniczym oidać 
tych towarzystw spoczywałaby w rę- posiadane przez siebie obecnie cywilne 

kach walnych zgromadzeń, rad nad- aparaty lotnicze, 
zorczych oraz koni'tetó\v dyrekcyjnych. i Jako dochody normalne wc loóy ły -
Ustrój przys 7łych towarzystw tn'ę- bv w grę stałe Si.t.Wencje roczne, wpła-
dzynarodowych wzorowany jest na u- canc przez poszczególne państwa na 
stroju zwykłych spółek akcyjnych. 

Najciekawszą częścią memorandum 
reformy wymaga przcdewszystklem francuskiego jest oczywiście plan Hnan-
powierzenia spraw ogólnych, dotyczą- suwania umiędzynarodowionego lołnic-
cych Internacjonalizacji, jednemu Mb 1 twa cywlnego. Krp"tał rocznikowy dh 
kilku organom międzynarodowym, p<id unićhońiłciiia l'i'li let 'IICZ\ cii powstał-
których dozorem pozostawałaby eks- by drogą subskrypcji państw, należą-

n-ćstawjc S P E C J A L N E G O ro/d'icln'ka. 
Zamówienia materjału lotniczego były­
by rozdz'clanc P R O P O R C J O N A L N I E pomię­
dzy państwa, N A L E Ż Ą C E do unji. Memo­
randum francuskie przewiduje dalej 
kontrolę l.igi Narodów nnd umiędzy­
narodowioną żeglugą cywilną. 

Bojówki Hitlera w Gdańsku 
owe transporty broni i amunicji miały przybyć 

do KróSewca i Szczecina 
Gdańsk, 19 kwietnia. 

W niedzielę, odjyl s;ę szereg zebrań 
i zbiórek informacyjnych, na których 
omawiano sytuację grup w Gdańsku. — 
Odczytano pismo kwatery głównej Hit­
lera, w którem pomieszczona jest in­
strukcja o możliwem niepokazywaniu się 

w mundurach, ostrożnem zwoływaniu 
ćwiczeń i t. d., aż do czasu, gdy wyjaśni 
się sytuacja ogólna, a specjalnie, gdy 
znanym będzie los organizacji na terenie 
w. m. Gdańska. 

Kapitan von Printz, o którego przy­
jeździe .donosiliśmy, pozostał nadal w 

Poseł Dobroch 
aresztowany 

ran m&tąg nigmfzu 
sqfiorvego. 

Warszawa. 19 kwietnia. 
(B) Wczoraj aresztowano posła na 

sejm, Władysława Dobrocha. członka 
stronnictwa ludowego. Poseł Dobroch 
skazany był w swoim czas"e za niedo­
zwoloną agitację wyborczą I podburza­
nie ludności na 2 lata więzienia z po­
zbawieniem praw stanu. 

Wyrok ten. po przejściu wszystkich 
instancyj znm'cn'ony został ostatecznie 
na karę jednego roku więzienia, bez po­
zbawienia praw. i z zaliczeniem 5 mie­
sięcy aresztu śledczego. 

Obecnie posła Dobrocha aresztowa-

Hitler skłamał... 
Wyjaśnienie 3-cft Korespondentów zagranicznych 

Berlin. 19 KWIETNIA. 
( P O U K A A G E N C J A T E J E J N A F C Z N A ) . 

Trzej zagraniczni dzieninikarze Knie-
KERBOSKET, Edgar Maurer I Dclmer, któ­
rym Hitler udzielił wywiadu w sprawi; 

— Talś. .,Na podstawie moich wiado-
ności tak było. Już przód rokiem rząd 

francuski zwrócił si<? do. kanclerza Brue-
nlnga z prośbą o rozwiązanie wspomnia­
nych oddziałów- Kanclerz Brrening przy-

za mknięcia oddziałów szturmowych ogło rzekł to uczynić. lecz dopiero teraz mógł 
sili dziś w prasie kormrftat następujący: jsipnliić przyrzeczenie". 

„PoJpisani dziennikarze udali się dn. Na pytonie Del mera. czy ma na to do-
I4-go b. m. do hotelu „Kałserhoff" 1 za wody. Hitler odpowiedział 
pośrednictwem szefa prasowego Flauf-
staengla przedłożyli Hitlerowi 5 pytań-
Hitler wyraził gotowość odpowiedzenia 
r.a postawione pytania 

— „Nie. Na to dowodów żadnych nie 
posiadam". 

Prasa recojblrkańslka stwierdza, że 
świadectwo trzech wymienionych, zna 

Na pytanie, czy sądzi, że rząd Niemiec nych w Berlinie korespondentów zagra 
uległ w sprawie zamknięcia oddziałów nicznych, zadaje kłaim oświadczeniom 
szturmowych presji obcej. Hitler odpo- Hitlera w tej sprawia 
wiedział: 1 

Handlarze narkotyków w Berlinie 
Uprawiali oni przemy* do Ameryki 

Berlin. 19 kwietnia. 
(Polska Agencji Telegraficzna). 

Po długich dochodzeniach policja ber­
lińska wpadła na trop międzynarodowej 
•>andy handlarzy nrkotyków, którzy prze 
.nycali swój towar do Ameryki- Z począt 

Dochodzenia, przeprowdzone przez po­
licję nowojorską, ustaliły, ie towar po­
chodzi z BsiUńft. Idąc za wskazówkami 
władz nowojorskich, policja niemiecka 
aresztowała ostatnio w Berlinie handflarza 
narkotyków dcl Gracjo-

W wyniku dochodzeń wykryto w śród kłem b. m. w porcie nowojorskim skonfi- _ 
no R przewieziono D Ó jednego z w ęzień skowano na pokładzie parowca „Ile de \ mieścin, w pobliżu dworca Anhalsktego 
prowincjonalnych dla odsądzenia pozo- France" większy transport narkotyków, kilka mrigazynów, w których znajdowa 
stających jeszcze 7 miesięcy kary. wartości około półtora mPtjotia mrire%, za- ly j\ą Wlewftze zripawy NARKOTM ';ów, przy-

'deklarowany jako zabawki dizkclinne. gotowane do wysyłki zagranice. 

Gdańsku i miał otrzymać w poniedziałek 
tymczasowy dowód z Prezydium Policji 
w Gdańsku, oczywiście nie na swoje na­
zwisko. Również pozostał w Gdańsku 
porucznik Rcgarisky, który odbywa sze­
reg konferencyj z dowódcami poszcze­
gólnych oddziałów na terenie w. m. 
Gdańska i omawia sprawy organizacyjne 
na wypadek dalszych represji oficjal­
nych do grup Hitlera. 

Jak zdołaliśmy się poinformować, do 
wództwo oddziałów Hitlera w Gdańsku 
wydało dwa poufne okólniki, zawierają­
ce instrukcje zachowania się w obecnych 
warunkach aż do instrukcji alarmowej 
włącznie. 

W poniedziałek I wtorek spodziewa, 
ne były dalsze transporty broni z Kró­
lewca I Szczecina, rewelacje jednak 

F>rasy polskiej (szczególnie ,,Expressu 
lustrowanego"), usposobiły władze por­

tu nieprzychylnie dla tych ładunków I 
jeden z kutrów motorowych został ra­
diotelegraficznie odwołany z drogi. 

Wiosenne manewry 
floty nicmietftici. 

Berlin. 19 kwietnia. 
( P O L S K A A G E N C J A T E L E G R A F I C Z N A ) . 

Niemiecka marynarka wojenna odby­
wa obecnie na Bałtyku wiosenne mane­
wry. Podczas ćwiczeń w pobliżu wyspy 
RurH przeprowadzono szereg ataków 
torpedowców na krążowniki oraz ćwicze­
nia nocne I wywiadowcze. 

W poniedziałek rozpoczęły się wielkie 
ćwiczenia eskadry pod dowództwem wi­
ceadmirała Glandischa. W ćwiczeniach 
tych wzięły również udział krążownik 

Królewiec" I „Emćen". 
Manewry potrwają do 22 b. m., po-

-cin okręty powrócą do macierzystych 
..ortów-



Str. 4 . 20,IV 1932 NT 109 

B o c h e ń s k i 
znów w Zgierzu. 

W niedzielę o godz. 16-ej odbędą się 
ipod protektoratem kuratora Gadomskie­
go wielkie zawody pływackie szkrtł śród- 1 

"•ich o pmhar przechodni, w basente zgier-|nia niemieckiego 
skini, w których wezmą udział również 
czołowi pływacy warszawskiego AZS-u 
z mistrzem Bocheńskim na czele. 

Z Gdańska czy z Mmi. 
Urząd ce lny z a k w e s t i o n o w a ł w i ę k s z ą 

par t i ę towaru. 

Kropki , groszkf... 
Wiosna przyniosła nam modę tak 

prześliczną, że w dzisiejszych czasach 
.kryzysu będziemy miały ciężką próbę, 

ni, W ^ N R N Ą I T V N ^
 z ^ e s t i o n o w a J w strefy cłowej polskiej i stąd obroty mię- c h c ą c z w y d ę s k o oprzeć się jej urokowi, 

w ( i d ^ S . S fSSfiSSS^ " a b y t ą Pińskiem a Polska są w zasadzie C o model, to ładniejszy. A przytem 
w udaiisku pr/.ez fiimę łódzką . zupełnie wolne od wszc kich rewizyj celi RWIMIIRLZII -WT; I M R 7 V < T T N V J p c ^ u I 

Towar został opieczętowany i za- nych. Jedynie czem różni się pod w z g l ę - L ^ ' h n v

 k ° r Z y S t n y ' W C $ t i y 

trzymany aż do wyjaśnienia na tej pod- dem ochrony celnej Gdańsk od tcrenul 1 V Z A T E M KNMNLETY W ' « P N N < > . l in 
* ! ^ z ^ P a r t * ™ W P ° c h o d z e - 8 5 ? * ^ * to_konwenty w w o - ^ 

Kącik dla nań. 

zowe na towary pochodzenia nicmiec- n C j w e , n y i h i c z f > n e j 

Jest to jeden z b. licznych wypad- kiego, z których "to kontyngentów ko- Z^ostto żeTcdwab tworzy L™od/aj 
ków tego rodzaju, który, jako typowy, rzysta Gdańsk w zakresie tylko swej | ^ ^ ^ [ ^ Mówię rodzaj, bo tego jed­

wabiu jest zazwyczaj b a d z o mało: 

D w a w y s t ę p y 
szermierzy polskich w Budaoeszcie 

Polska szahlowa drużyna' szermier­
cza która przed kiltkti dniami wyjechała 
na dwutygodniowy trening do Budapesz­
tu, weźmie udział w mistrzostwach Wę-
gk'T 24 b. m., a następnie rozegrany zo­
stania mecz Legja (Warszawa) — Kasy­
no Oficerskie (Budapeszt). 

P r o g r a m z a w o d ó w 
strzeleckich na r 7932. 

Zarząd Polskiego Związku BrC"! Woj­
skowej i Dowolnej ustalił terminarz za­
wodów strzeleckich jak następuje: 15-IV 
—30.V mistrzostwa powiatowe. 15 i 16.V 
korespondencyjne zawody strzeleckie 
związ,ku, 1—30.VI mistrzostwa Warsza­
wy, 7.VI, 15.VII mistrzostwa okręgowe, 
w lipcu mecz Polska — Estonia, 1—7.X' 
we Lwowie mistrzostwa Polski, 5—30.IX 
II korespordcircyjne zawody strzeleckie 
związiku, od 15.IX — 15.X zawody'jesien­
ne klubów-

Siatkarze i koszykarze 
Ł K- Su w Rydzsnie. 

Na 3 maja b. r. wyjeżdża mistrz Pol­
ski w siatikówce ŁKS.'.do Rydzyny w 
województwie poznańskiem w celu roze­
grania zawodów propagandowych z tam-
tejszem Gimnazjum im. Sulkowskich, któ 
re prezOTtuje w grach sportowych wyso­
ki poziom. Prócz meczu w siatkówkę zo­
s t a l i * «fiz.^any-.rówiMoż mecz w. koszy­
kówkę męską. 

D a l s z e m e c z e 
o mistrzostwo klasy B. 

W nadchodzącą niedzielę zostaną ro­
zegrane następujące mecze o mistrzostwo 
łódzikiej klasy , .B": Tur — IKP, Makka­
bi — SSKM, Sokół (Zgierz) — Zjedno­
czone, Kolejowy KS — Sokół (Pabiani­
ce), Sokół (Zd. Wola)' — Gcyer 1 Krusze-
enier — Burza. 

R o z p o c z ę c i e obozu 
t r e n i n g o w e g o . . 

W dniu dzisiejszymi, t. j . w środę, zo­
staje roznoczęty w Warszawie pod kie­
rownictwem trenera Klein sol: roth a obóz 
treningowy dlla tenisistów, z pośród któ­
rych zostanie w*ybrana reprezentacja na 
mecze o p i ń n r Davisa. 

Trener Kleinsćhrot-i gracze zamiej­
scowi zamri-cszikają w pensjonacie poło­
żonym w pobliżu placów Legji. 

Pracami obozu k'ernwać będzie karpi-
tan związikowy PZT Inż. Mcyerlioff, a 
stronę administracyjną przejmie p. Koź-
mian-

F:nał ó w E n g l i s c h C u p a | | | j 
Tegoroczny piłkarski mecz finałowy, 

o pnihar Anglii będzie rozegrany w sobo­
tę 23 b. m- na stadijonie Wembley między 
Everto!-em i Newcastle. Wszystkie bilety 
zostały już roz-siprzedane. 

A.KCA DOŻYWI ^ NT A r>7|FCl n LÓDZK. 
ŻYD. TOW. OCHRONY KOE|tT. 

W ictócni rokm ubóejilcjjo wła.ezmie z ogólna 
alkcla. diożyw-rmja dzieci za,rznd żydowskiego lo-
wanzy"!.wa' Othpomy KaHJrt zdecydował wyda­
wać cMaidy <fia dizli-c' eakól powszechnych Z po­
wodu brailui cdvow:edn :ch funduszów w kasie lo. 
wamzystwan z>:wz:>,id opodatkował i obie. jafle rów. 
niet gncino pań chedn'e wpłacających na ten cel 
stai!c tygodn'K>we składki, dzięki czemti w ciągu 
«J!oi zrw.y przeszło 50 dziewcząi zt srkół po-
•wozt-Jmych cedziernwi* otrzymywało obfirte. p>-
zy.urs «>'*dy w IcCcaJu towarzystwa. Zielona .11. 

JtfdoetwUk c W o o c a na m;e$!r«e nńr.owc 
alk,-'i t-wo noiJ:l ,po-«rMo z-ixzrd nos ł^^^' ' n a 

Kr-dzrce tov'c'a WK>'b--rcKtoe dzieci te zao-
0:1, ryć w ockidz, br̂ tk której oieatety bardzo od-

zasługuje na specjalnie dokładne omó- konsumeji 
wienie. Alainy nndzieję. iż dzięki temu Dowiadujemy się, iż nasze władze 
przyczynimy się być może do wyjaśnię- fiskalne, nie bacząc na b. liczne wypad-l 
nia sprawy dotychczas nieuregulowanej ki, w których kwcstjonują pochodzenie i ^ 7 / y 

i przysparzającej wiele kłopotów pol- towarów z Gdańska i dopatrują się w i m e t a [ , VP" °JSd 

skim domom, zakupującym niektóre to- nich towarów kontyngentowych z Nic 
wary na terenie w. m. Gdańska. miec, szczególnie zwracają uwacę wła-

Partja. o której mowa, została na- śnie na fabrykaty wspomnianej firmy 
byta przed kilku dniami przez firmę Uhlmann. która nawet w swoim czasie 
Wolf Pakuła w Lodzi, handel dodatkami w wypadku analogicznym w Bydgosz-
tapicerskicmi, ul. Południowa 2. Cała czy przedstawiła zaświadczenia władz 
partja zawierała jedynie 300 kilo drutu gdańskich, iż produkuje towar na micj-
do sprężyn, wartości około 600 złotych, scu, importując najwyżej- półfabrykaty. 

Dostawcą towaru była gdańska fir- Na tle sprowadzania towarów z RTHMVIA7IIIR> I A K M I D - I L E I nnsun ct-I 
ma przemysłowa J. Uhlmann. Firma Gdańska przedewszystkiem nabywcy | ̂  ĵJ a z I-I* rm^^a być wsze K L OZDÓB vi 
łódzka, nabywając drut. nie miała pod- nigdy nie sa zabezpieczeni od mespo- f' ^ • n ^ h v 71w n' h v f S v 
staw do przypuszczenia, iż towar jest dzianck. Wielokrotnie pretensje ajencji! "Pcksze*a . by rękaw n.e był prosty. 

wełna zachodzi z przodu trójkątem, s ;ę-
przypicta tam 

yszczącytn guzikein al-
z boku, doclu>dz\ccini 

aż pod pachy, lub też tworzy rodzaj 
szelek, na których rzekomo ma s^ę 
trzymać spódniczka. A rękawki znów 
są krótkie, przeważnie bufki. ściącm''cte 
na gumce, tak bardzo modne tego roku. 
Innych rękawów (jeśli chodzi o krót-
k'c) prawie się me widzi w med Mach 
tegorocznych. Co ;;ię tyczy długich, to 

innego pochodzenia, niż gdańskiego, celnej są nieuzasadnione. 
Gdańsk — jak wiadomo — należy do Należałoby te sprawy wyjaśnić, (g" 

HILLEGOM A U R O R A HOLANDJA 

Cebulki kwiatowe o światowej s?aw9s 
âmaMic-B c s M K i w p r o s i z n a j l e p s z e j firmy w Mwńr 

Od pewnego czasu otrzymujemy zamjwicnia z Polski na cebulki kwiatowe pokojo­
we i ogrodowe. 

Najlepszym środkiem wprowadzenia FIRMY nasze) na rynek Polski — jak sadzimy — 
będzie oferowanie JEDNEJ z naszych kolckcyj cebulek i roślin holenderskich, kolekcji, tak róż­
NORODNEJ w barwy i wspaniale zapachy, jakich nikt jeszcze u w a s nie widział Kolekcja ta za­
wiera 350 najrozmaitszych cebulek i roślin, dobranych przez nas zawodowców, ze specjalnem 
uwzRlc:!n'L'nktn WNRNN;ów klimatycznych Polski. Kwiaty „Aurora'' raduia oko niiodzicńca I 
STARCA, bogacza I BIEDAKA. Kolekcja cebulek „Aurora'* przekształci wasze mieszkania I o g i o d y 
w prawdziwy raj! 

BIQRĄC pod uwagę znaczna Ilość zleceń, które nadchodzą codziennie, upraszamy o 
rychle nadesłanie zamówienia zaopatrzonego w wyraźnie napisane nazwisko I adres. IJez-
ńZRlcdiiie każdy winien wysiać zatąówicnie na kolekcje dziś je szcze pod naszym adresem: 

a u f l r c n m s u ł b - nu r s ^ r R T r s 
Hiilególti — Hollande — Eiiropa 

i m ^ I J M ^ z 1 i ^ p ^ f « a n ( ( f r W c ^ * ł S ^ ł #».^lt»oi»0 1 
100 mieczyków (Ulaicuis) o wiclkicm kwiec iu w pięciu kolorach: lila, żółtym, czerwonym 

. różowym l łososiowym 
50 mieczyków o drobnem kwieciu w 5 ładnych kolorach. 
20,bcgonij (Ml POJCD.MICZJCH i 10 podwójnych) w rozmaitych kolorach. 
15 roś'in trwałych w różnych odmianach. 
10 lijacentów (Hyancinihtis Candicans) królowa kwiatów. 
50 zawilców o BARWACH TĘCZY 
50-jaskrów (ranuncules) — małe róże w e wszelkich kolorach . 
30 Ot al is' Ucppil, zwanych „korzeniami szcześcia". 
15 „Montbretias'* w rozmaitych kolorach. , 
I5dalij . „Amoras Rocm". 

Kolekcja, zawieraiaca 350 cebulek I roślin, kosztuje 70 franków francuskich. Kolek­
cja podwóina (700) — 130 franków francuskich. 

Natychmiastową dostawa do miejsca przeznaczenia bez dodatkowrch kosztów. 
Do kolekcji dołączamy zaświadczenie ..zdrowia' urzędu filopatologic^ncgo. Każdy 

rodzaj opakowany jest oddzielnie I zaopatrzony w etykie tę z nazwa rośliny. Do każdego za­
mówienia dołącza sie bezpłatnie wskazówki ilustrowane w językach angielskim, francuskim lub 
nienreckim. Uo zleciń. opłaconych zgóry dołączamy bezpłatnie sześć nowości o światowej 
sławie „Aurora Tigrclilies1'. Jeżeli zamówienie nie zawiera żadnej wzmianki o sposobie "wyko­
nania wysyłamy je za zaliczeniem, doliczając 5 fr. franc. tytułem zwrotu kosztów. 
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S a l o n M ó d 
H g l e n y C y n a m o n o w e ! 

Łódź, Piotrkowska 189 
Tel. 144.55. Tel. 144-55. 

Salon zaopatrzony w wielki 
wybór modeli paryskich. 

Ceny ba-dzo przystępne.-
CA 

Me w kompletach w osennych prze-
vażają krótkie bufki. I s łuszne — taki 
.osCum ma nam służyć nietylko na 
wiosnę, ale i w lecie, kiedy dnie bywa­
ją gorące, a wtedy zdiąwszy żak^ejk, 
jesteśmy praw ; e w letniej suknj. Ża­
kiecik jest krótki, luźny, albo dopaso­
wany do f'gury. zależnie od lego, czy 
ma być zapnany. czy też noszony roz­
pięty. Jest leciutki bez podszewki, je­
dyną j?go ozdobą są metalowe guz :ki. 
Z przodu ukazuje kolorowy jedwab blu­
zeczki. Może być noszony z paski m 
lub bez. i jedno i d n i g e iest modne. 
Komplet z żakkc ;k:cnj zastępuje w zu­
pełności wjztową suk'ciik<;. 

A teraz co do jedwabiu na sukienkę 
Otóż panuje tu n'cpodzielnje jeden de­
seń: groszki i kropki. Nie widzi się 
•wpiiOsL innych.-^Zdawałoby ajęj- że to 
monotonne, a jednak jest w tem du>a 
rozmaitość ze względu na niezliczone 

jkoftibiiTaeje kolorów. Banana z gra naf­
towym, nebieski z białym, wszystkie 
odc :cn'e czerwone cicn owane. różowe, 
i frise z białym i czarnym zielone z 
b :ałym i cieniowane od bladych do 
najc'cmnie:szych... I polaczcn a z róż-
nemi kolorami wclcn. ireraz bardzo 
śmiałe. Najmodniejsze są wszelkie od­
cienie gianatowc. od szafiru począw­
szy. Ale bez groszków ani rusz — na­
wet tam. gdzie jedwab jest gładki, mu­
szą bvć wyszyte groszki na rękawa li. 
plecach, czasem w trójkąt, imitując a-
paszkę desetrową — na kieszonka li. 
Jest to deseń rówire odmładzający i 
naiwny, jak spódniczki z szelkami, mo­
dne obecnie, które wyglądaą, jakby 
były _ przeznaczone dla olbrzymiego 
rozmiaru pięcolctnich dzieci. Ale prze­
cie największą zaletą mody jest w łaś ­
nie zdolność odmładzania. I dlat'".ro 
cieszmy s'ę. że obecna moda jest pod 
tym względem tak łaskawa, i, zresztą, 
naprawdę ładna. An'ta. 

PRZYSZf OŚĆ KAP1TA1.I7MU. 
Odczyt prof. d-ra Adama Mevdla. wrz^ń™. 

nv staraniem ?to\vnrzvszenla Techników i To­
warzystwa Ekonomistów w t.ndzi. w/velns7.ouy 
w dniu 16 b. m. wobec licznie 7GRNMND?nnvch 

j przedstawicieli życia gospodarczego. finnn<;;e-
I ry I Inteligencji — pomszyt zagadnifiin. któ­

rych wyczerpanie rzecz prosta, mogło nastą­
pić iei1vnie w ogólnvch zarysach. 

Prelegent wysunął teze. źe k:in;tnl;zin sta­
nowi te zasadnicza formę życia spnicczneco. 
w której istota — znewnrnntnwnnc pr;iwo 

' własności — ułatwia naibardrlei ce'n\vn 7c:pn-
lenie dwuch podstawowych ĆJ!vńntkftw hncac-
twa — to iest — pracv I oszczędzania, 

j Odczyt powvźszy bvł wyH^dem znsad 1|-
! berallzmu gospodarczego, którego nrr'egcnt irst 
I iednym z najwybitniejszych znawców w Pol­

sce. 
7bvt ogólnikowe tednnk uiecle red-mtn. 

nrzedstawlonego nader popularnie — 'cst wy­
nikiem orawdonortohnle nlrzmlorności przez 
irnf. Heydla środowiska łódzkiego. 

Po odczycie — prelegent tindeirnowany hy| 
w nle^vielklem gronie P>"-CZ prezc^n Towarzy. 
stwa Ekonomistów — Mieczysława Hertza 

„UZDROWISKO". 
Kancelaria iinslytticK zawiadamia, że ».IIJ>!B 

charych na wyi*»d na ll.fji »cron Hla kol->t do 
, Uzdrowiska1' odbędtie 6ię w^-»PIN'c<lz'c'cli. dnia 
?5-fio kw ;elińa 193? roku o dodz 3-ej po pol. 

KI>mdyda.lk! winny « !e zgtesić w ksnccłarfi 
przy ul. Ccgiolniiuici Nr. 21. z dtwodciu osobi­
stym w OZASICZCINYM terminie. 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.30 
18.40 
19,00 
4.25 

14.01 
5,57 

Delegacja włókniarzy jedzie ii Warszawy. 
Robotnicy domagać się będą ustawowego określenia minimum płacy. 

Memorjał do ministerstwa pracy. 

Widmo szubienicy. 
Sąd doraźny naa Mądreckim. 
(as) W dniu dzisiejszym przed sadem 

doraźnym stanął Władysław Mędrecki, 
oskarżony o dokonanie w zmowie z nie­
żyjącym już Karolem Kurcwaldem zbrój 
nego napadu na kasę kolejowa na dwor­
cu Kaliskim. 

Wszelkie szczegóły dotyczące tel 
sprawy podaliśmy już obszernie, jutro 
zaś podamy dokładny przebieg procesu. 

Już obecnie dowiadujemy się, że 
obrona (adw. Rumszewlcz i lego apl 
adw. Szerman) będzie się starać o uzna­
nie Mędreckiego za niezupełnie poczy-
talnego. Obrońcy opierają się przy tym 
wniosku na fakcie, iż oską/żony iest 
syfilitykiem w dałszem stadium. W 
związku z tem nie jest wykluczone, Iż 
sąd zarządzi zbadanie Mędreckiego 
przez lekarzy specjalistów. Gdyby do 
tej ewentualności doszło, to sprawa naj­
pewniej nie zostałaby rozpatrzona w 
clagu jednego dnia- a co za tem idzie, 
przeszłaby do trybu zwykłego, (g) 

Komitety domowe Uf Łodzi 
dla obniżenia komornego i nie­

sienia pomocy eksmitowanym. 
Wśród mieszkańców miasta Łodzi po­

wstała inicjatywa stworzenia na wzór 
istniejących już w Warszawie'"1 ktomite" 
tów domowych, których celom byłoby 
wystęfpowainie wraiz ze stowarzyszeniami 
lokatorów o zmlżkę komornego W dióirVac1t 
oraz przeciwstawianie się wszelkiego ro­
dzaju eksmisjom. 

Zaznaczyć jeszcze należy, że inicja­
torzy występują również z wnioskiem, 
ażeby w razie otrzymania przez którego­
kolwiek z obywateli eksmisji, wystarać 
się dla niego o inne miejsce zamieszka­
nia. 

Akcja ta jest zakrojona na wielką 
skalę, i zdaniem sfer zainteresowanych, 
winna się ona cieszyć powodizenlem, tem-
bardziej, iż przyświecają jej również ce­
le humanitarne. 

Juljusz Osterwa 
obiął teatr miejski w Krakowie. 

Prezydent miasta Krakowa, Belina 
Prażmowski, po porozumieniu się z ko­
misją teatralną powierzył dyrekcję Te­
atru m. im. J. Słowackiego na sezon 
1932/33 p. Juljuszowi Osterwie, zaś kie­
rownictwo administracyjne p. Eugeniu­
szowi Bujańskiemu. 

Po przeprowadzeniu odnośnych per-
traktacyj p. prezydent miasta uzgodnił 
stanowisko gminy m. Krakowa z zarzą­
dzeniem gł. Zw. artystów scen polskich 
(Z. A. S. P.) w ramach budżetu. 

Wgf ciśnienie. 
W dniu wczorajszym podaliśmy przy­

pomnienie o przepisach meldtarikowych 
dla osób wyjeżdżających z Łodzi- Do no-
taitki tej zaikradł się poważny MaA który 
z obowiązku wyjaśniamy, by nie nara­
żać nikogo na zbyteczną stratę czasu i 
zbyteczne zabiegi. 

Mianowicie, przepis wymiefldowania 
słę przy w y j d z i e czasowym, nie doty­
czy mieszkańców Łodzi, stale tu zamie­
szkałych. Stali mieszkańcy, wyjeżdżając 
czasowo, na dzień, tydzień miesiąc, na­
wet dwa miesiące, nie są obowiązani mel­
dować swego wyjazdiu w biurach meldun­
kowych. 

Obowiązek ten ciąży tylko na niesta­
rych mieszkańcach m. Łodzi, którzy każ­
dorazowo, przy opuszczaniu Łodzi, mu­
szą wypełnić kartę wymeldhiirtkową I prze 
steć ją do jednego z biur. 

(i) W dniu wczorajszym odbyło się 
posiedzenie rady okręgowej związku 
związków zawodowych (Z. Z. Z.), na 
którem omawiano plan akcj w przemy­
śle włókienniczym, w związku z wyga­
sającą w dniu 2 maja b. r. umową zbio­
rową. Podczas dyskusji zebrani stwier­
dzili, iż wypowiedzenie umowy nie na­
leży traktować jako fakt ujemny, albo­
wiem umowa ta, w chwili gdy obowią­
zywała, i tak 

nie miała żadnego praktycznego 
znaczenia. 

Tylko nielczne fabryki stosowały 
się do postanowień umowy zbiorowej, 
natomiast olbrzymia większość —• we­
dług opinji rady okręgowej — 

nie stosowała zarówno cennika płac 
jak i warunków pracy określonych 

w umowie. 
Gdyby przemysłowcy umowy nie 

wypowiedzieli, to zdaniem rady okręgo­
wej Z. Z. Z. w najbliższej przyszłości 
musiałoby nastąpić jej wypowiedzenie 
ze strony robotników. Obecne wszyst­
kie usiłowania związków zawodowych 
powinny pójść w kierunku całkowitej 
zmiany dotychczas panujących stosun­
ków. W pierwszym rzędzie trzeba spo­
wodować 

interwencję rządu, 
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aby drogą dekretu Prezydenta Rzeczy-
pospol tej wydano ustawę o umowach 
zbiorowych, przyczem w umowie tej o-
kreśiono 
minimum zarobków robotników wszyst­

kich gałęzi przemysłu, 
a przedewszystkiem przemysłu włó­
kienniczego. Z chwilą, gdy ustawa taka 
będzie obow ązywała, skończą się wre­
szcie wieczne zatargi pomiędzy prze­
mysłowcami a robotnikami, uniknie się 
wszelkich akcj' w obronie umowy zbio­
rowej i w obronie poszanowania prze­
pisów umowy zbiorowej. 

W wyniku długotrwałej dyskusji ra­
da okręgowa postanowiła, iż w dniu 21 
b. m. uda się do Warszawy, do mini­
sterstwa pracy, delegacja w osobach 
pp. Krzykalskiego, Kubasiewicza i Ob-
wierzałka, która wraz z posłami z gru­
py robotniczej klubu B. B. będzie inter­
weniowała w sprawie obecnej sytuacji, 
jaka s ę wytworzyła w Łodzi. Delega­
cja przedłoży w ministerstwie memor­
jał, domagający się 

wydania ustawy o umowach zbioro­
wych. 

Jako motywy tego żądania, memor­
jał przytoczy co następuje: 

Obecny kryzys spowodował, iż we 
wszystkich niemal fabrykach 

• n n o n n o G a 

Włoska Spółka Akcyjna 

R u m i a n e Adriatica di Sicurta 
Adrjatyckie Towarzystwo Ubezpieczeń w Tryjeścle 
Oo&srfzigaf w todza.Pioirhowska 

przyjmuje ubezpieczenia życiowe, wypadkowe, ogniowe, kradzieżowe 
na najdogodnieiszych warunkach. 

Telefon działu życiowego I wypadkowego: 172-51 
Telefon działu ogniowego i kradzieżowego: 106-77 

Zdolni i energiczni ajenci w Łodzi I wszystkich miastach 
Województwa poszukiwani na korzystnych warunkach. 
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robotnicy nie wyrab'aią pełnych 
stawek. 

Tylko w kilku największych zakładach 
przemysłowych na niektórych oddzia­
łach praca odbywa się przez 5 i 6 dni 
w tygodniu. Lwia część włókn arzy za­
trudniona jest zaledwie przez 2, 3 i 4 
dn' w tygodniu. W tych warunkach, na­
wet w wypadku, gdyby płace obecne 
były utrzymane, nie są robotnicy w sta 
nie zarobić tyle, by pokryć najskrom­
niejsze wymagana swych rodzin. A 
tymczasem przemysł już zapowiedział, 
w motywach do swego wymówienia, że 

płace zostaną w pierwszym rzędzie 
obniżone. 

Stan bezumowny trwać nie może, 
gdyż w tym wypadku zmiana warun­
ków pracy może następować nawet każ 
dego tygodnia, a nie będze takiej in­
stancji prawnej, która mogłaby skute­
cznie rozstrzygać wynikłe na tem tle 
spory. Istnieje obawa, że żaden z robo­
tników nie będzie mógł korzystać z ur­
lopów, gdyż będą oni zwalniani czaso­
kresów© i ponownie przyjmowani, tra­
cąc w ten sposób ciągłość pracy, wy­
maganą do otrzymania urlopu. 

W tych warunkach Z. Z. Z. prosi 
ministerstwo pracy o zainteresowanie 
się rynkiem pracy w Łodzi, który może 
być usanowany tylko W wypadku usta­
wowego załatwienia umów zboro­
wych, w przeciwnym bowiem razie za­
wsze na tem tle wybuchać będą zatar­
gi, które mogą być wykorzystywane 
przez niepowołane elementy. '' ! r m ? 

• 

W dniu wczorajszym rada ^óRr$£0J 
wa Z. Z. Z. wystosowała do zarządów 
wszystkich związków włókniarzy pis­
mo, w którem wysuwa propozycję zwo­
łana wspólnego posiedzenia wszyst­
kich zarządów i wyeliminowania w tak 
poważnej dla włókniarzy chwili, wszel­
kich sporów politycznych. 

mieszkańcy Bałut proszą o interwencje. 
„Nie możemy otwierać okien". — Zamiast alei, ogólno-miejski śmietnik. 

Co s ę dzieje na ul. Stolarskiej i Lutomierskiem. 
(i) W dniu wczorajszym do redakcji nie nieoświetlona, przez co zwiększał bowiem wywożone są śmieci ze v,szy-

naszej zgłosiła sję delegacja właścicieli 
nieruchomości z dzielnicy bałuckiej o-
raz delegacja kilku tysięcy lokatorów 
z tej dzielnicy, prosząc o poruszenie 

się jeszcze niebezpieczeństwo przyl 
przechodzeniu przez nią wieczorem lub" 
w nocy. 

W roku 1926 magistrat zwrócił się 
niezwykle żywotnej dla mch sprawy, d o ^ c j c i e l i doirióW z apelem o od-
J-*«J . u i > - , i danie ulicy Stolarskiej na budowę alei. 

stan antysanitarny tej części miasta. p u z y s k a n i u z g o d y > magistrat przepro-
Według ich relacji, uhca Drewnow- w a d z i j t a m niwelacyjne i na tem 

ska od gmachu szkolnego do ul. 5 oląr- z a k o ń c z y i S w e poczynania. Ulica jest 
skiej zasypana jest całkowicie śmiecia- . ( ) j 8 , a t w , a s n o ś c i ą m i a s t a , n ikt 
mi, nigdy nie uprzątanem., które pod- j c d n a k n i n i e d b a , n i k t n i e z w r a c a 

czas deszczów i roztopów wydzielają „ c i n t ^ z e 

niemożliwy odór. zatruwający całko- . . . ' „ . „ „ 
wicie powietrze i tworzą błota nie do, '"relacja, przeprowadzona wysokim 
przebycia. Utrudnia to dzieciom uczesz- kosztem, dawno Już jest zniszczona, 
czanie do szkoły, nie mówiąc już o do- ( znów potworzyły się góry i doły, a co 
rosłych mieszkańcach tej dzielnicy. Do-' najsmutniejsze, przyszła ta aleja stała 
dać jeszcze należy, że ulica jest zupeł-lsię ogólnym śmietnikiem miejskim, tam 
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stklch krańców miasta. 
Wywozi się tam również nieczystości 
kloaczne, leżą tam martwe konie, psy 
i t. p. padlina, zatruwając wokoło po­
wietrze. 

W takim samym stanie znajduje się 
ulica Lutomierska od ul. Wróbla do 
ulicy Stolarskiej. Znajdujący się tam 
kanał, odprowadzający nieczystości do 
rzeki Łódki, 
jest zupełnie otwarty i cuchnie przeraź­

liwie, 
zmuszając okolicznych mieszkańców do 
nie otwierania okien i uniemożliwiając 
wywietrzenie mieszkań. Wszystkie po­
zostałe bocznice również śą bardzo za­
niedbane i po większej części nieoświe­
tlone. 

Zaznaczyć należy, że dzielnica, o 
której mowa, ma obecnie około 5000 
mieszkańców. Jest (rzeczą zrozumiałą 
że wskutek ograniczonych funduszów 
magistrat nie może doprowadzić tej 
dzielnicy do porządku w ciągu jednego 
sezonu. Ale gdyby się rok rocznie coś 
zrobiło, to po pewnym czasie efekt 
byłby doskonały. Tymczasem, jak 
stwierdziła delegacja, od 1926 roku nie 
poczyniono tam żadnych inwestycyj t 
nie wykonano żadnych prac. I dlatego 

I
mieszkańcy tej dzielnicy apelują do ma­
gistratu, by zechciał zainteresować sie 
tą połacią miasta. 



Str. 6 20. IV 1932 :Nk 109 

Środek tak wspaniale nimfo-
rzający bóle, jest często przed-
miotem podrabiania. Dla­
tego tel przr bólu głowy i 
achów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, należy przyjmować 
tylko tabletki, które jak i 
opakowanie opatrzone są 

makiem BAYER . 
iSTNIEJE TYLKO JEDNA ASPIRINA1 

M U Z Y K A / Z . T U K A * 

Złodziei chciał zmienić lach... 
Sąd skaza ł Lipmana na 5 lat w i ę z i e n i a . 

TEATR AUEJSKL 
Dziś w iL-odę i w czwartek w dalszym ciągu 

ekscytuje i trzyma w napięciu widzów świetnie 
wystawiona i pierwszorzędnie zabrana sztuka 
A. Tołstoja P. Szczegolewa „Azef", osnuła aa 
tle intryg i kn.nw.ari największego bojowca i pro­
wokatora rewolucji rosyjskiej. W roli tytułowej 
J. Winewcr. Ceny zniżone > 

W pełnych próbach pod reżyserią A. Marka 
arcydzieło żydowskiej literatury, wyruszający 
Dybuk 1', który parę lat temu^zdobył w Teatrze 
Miejskim najwyższe powodzenie. 

TEATR ANGIELSKI W ŁODZI. 
W piątek o godzinie 8.30 wieczorem wystąpi 

w Teatrze Miejskim z jerłnem jedynem przedsta­
wieniem, głośny, obiaedowy Teatr Angielski, po­
zostający pod dyr. Edwarda Slirlinga i Fnancisz-
ka Reynoldsa. Zagrana zostanie w języku angiel­
skim świetna komedja Shaiw^a „Candida". — 
Bilety juz do nabycia w kasie za ma, wian, 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś w irodę i w czwartek komedja sytua­

cyjna Waltera Bllisa „Omal nic noc poślubna" 
Publiczność, bawiąc sic wybornie, oklaskuje raz 
wraiz przy otwartej kurtynie brawurowych wy­
konawców: Macherską, Wasiutyńską, Krotkego. 
Szuberta i Znicza Ceny zniżone. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Ostatnie trzy dni występów asów humoru 

polskiego w Teatrze Popularnym przy ul. Ogro­
dowej 18. Kio nie mi al możności dotychcz^js 
ujrzeć wspaniałego widowiska z udziałem takich 
mówi, falk; Leo Fuks, Stanisław Sielański, Wł. 
Boru ń ski, Zbigniew Opolski oraz duet wokalno-
taneczny Suriroa — Gorki i świeżo pozyskana 
Ueri Everimg, niezrównana Ałraune, ponadto ze­
spół Teatru Popularnego pod reżyserją K. Ta­
tarkiewicza — niech spieszy do kas Teatru Po­
pularnego pnzy ul. 6 Sierpnia Nr. 2, perfumeria 
p. Pływackiej ona/z Ogrodowa 18 od godz. 11-ej 
Mino. — Codziennie dwa przedstawienia: o go­
dzinie 8-ej i 10-ej wiecz 

Jan Lipman byl zawodowym złodzie­
jem. Jak każdy człowiek, który chce 
dojść do czegoś w życiu, nie próbował 
nawet przejścia do innego zawodu: 
kradł, żył 1 czasami siedział w więzie­
niu. Te „czasami" streszcza się do '5 ra­
zy — ilość, świadcząca o intensywnej 
działalności Lipmana. 

Był wielki malarz francuski — In-
geres. Nie starczyło mu sławy jako ar­
tyście o nazwisku głośnem na świat 
cały: chciał koniecznie zostać skrzyp­
kiem. A grał o wiele gorzej niż malował 
I dlatego teraz, gdy człowiek zabiera 
się do nieswoicłi rzeczy, mówi się, że te 
właśnie rzeczy są jego ..skrzypcami In-
geresa". 

Skrzypcami Ingeresa w stosunku do 
Lipmana była fabrykacja monet — oczy 
wista fałszywych. O kunszcie tym do­
wiedział się Lipman w więzieniu, gdzie 
jak wiadomo, człowiek się niejednego 
nauczy. Wykłady teoretyczne, jakie 
miał wobec Lipmana Bolesław Jarkie-
wicz, niedawno skazany za fałszowanie 
pieniędzy, nie poszły w las: gdy Lipman 
wyszedł z więzienia i gdy się przekonał 
że dziś niema co i niema kogo kraść, 

wziął sic do zorganizowania fabryczki 
falsyfikatów monet polskich. 

Lipman - złodziej chciał być fałsze­
rzem pieniędzy. Lipman wziął się do 
nieswego fachu. I pożałował srodze. 

23 listopada odwiedził go kierownik 
brygady śledczej Kołodziejski. Kiero­
wnik nie miał pewnie specjalnych podej 
rzeń w stosunku do Lipmana: chciał mu 
tylko złożyć wizytę, jako staremu kli-
jentowi. Właśnie podczas tej wizyty, 
zastał p. Kołodziejski Lipmana przy 
grze na skrzypcach Ingeresa: Lipman 
pracował w swym nowozmontowanym 
warsztacie fałszerskim. 

Rewizja dała sporo — bo aż 300 
sztuk — materjału obciążającego w po 
staci falsyfikatów. 

Lipmana ujęto, i ujęto jego szwagra 
— Bolesława Szczerbca, pomocnika w 
fabryce. 

Wczoraj Lipman został skazany 
przez sąd okręgowy (przewodniczący 
wiceprezes Illinlcz) na 5 lat więzienia, 
Szczerbiec na 3 lata. 

Czego się Lipman w ciągu tych 5 lat 
znów nauczy... (g) 

RAOJOPaOtRAM 

TEATR -POIUJŁARMW, OGRODOWA 18. 
OSTATNIE 3 DNI!!! 

ŁEO FUKS 
Stanisław Sielański 

Włodzimierz Borunskl 
Zbigniew Opolski 

Duet Surina—Gorgi 
Heri Evering 

2 p r z e d s t a w i e n i a d z i e n n i e g o d z . 8 I 1 0 w l e c z . 
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Tomaszów - Mazowiecki. 

TEATR POWSZECHNY (Przejazd 34) 
Dzi pełna pogodnego) humoru komedja ame­

rykańska „Potusiz i Pcrlmutter", przyjmowana 
huraganami śmiechu przez rozbawioną publicz­
ność. W tytułowej roli Pot^sza — Leopold Zbuc-
ki Początek o godz. 8.30 wiecz. Ceny od 50 gr. 
do 2 zl. Szatnia nie obowiązuje. 

ŁÓDZKA O R K I E S T R A F I Ł H A R M O N I C Z N A . 
W nadchodzącą niedziele, dnia 24-go b. m., 

odbędzie się o godzinie l2-ej w południe pora­
nek symfociiramy Łódzkiej Orkiestry FilHanmo-
n/jcznej. Będzie to przedostatni koncert symfo­
niczny w bieżącym sezonie. Jako solista wryetą-
pi niezmiernie utalentowana skrzypaczka Nina 
Stokowska, która z tow. orkiestry wykona pięk­
ny 'koncert skrzypcowy MendelsoKna. Pozatem 
Orkiestra FiQharmoniczna pod dyrekcją świetne­
go kapelmistrza Wdlerjana Berdjajewa wykona 
symioinjc Rymskiego-Konsakow* ,Szcherczaldia" 
onaz przepiękną suitę orkiestrową Emgla „Dybuk 

JUBILEUSZOWY KONCERT „SZIRU". 
W niedzielę, dnia 24-go b. m. o godzinie 4-ej 

po południu cdibędzie się w FiShairmonji wielki 
koncert jubileuszowy z okaizji 200 rocznicy uro­
dzin Haydna. Program, obejmujący oratorium 
..Stworzenie świata" wykonają pod dyrekcją 
proi. Fajwiszysa chóry tow. muz, „SzJr", łódzka 
erkicstra symfoniczna oraz soliści warszawscy. 

Należy nadmienić, ze koncert nosić będzie 
charakter uroczystości oficjalnej, w której wezmą 
-iidzi.'il reprezentanci władia, instytucji kultural­
nych i t p. 

Rewio mody 
Już tylko kilka dni dzieli nas od zapowie­

dzianej na nadchodzącą niedziele d. 24 b. m. 
o godz. 12-ej w pol. rewjl mody w Teatrze 
Miejskim z udziałem pierwszorzędnych firm 

• warszawskich i łódzkich. Rewja ta prześcignie 
wszystko dotychczas widziane w tej dziedzi­
nie. Kilkadziesiąt wielkiej klasy, oryginalnych 
modeli paryskich (Patou, Worth i in.) toalet 
wiosennych i letnich zademonstruje pierwszy 
dom mód stolicy „Lucyna", a Maksymilian 
Apfelbaum, słusznie uważany za króla futer w 
Polsce, zaprezentuje klejnoty ze swej przebo­
gatej kolekcji futer sezonowych. Jako modelki 
wystania urocze artystki scen łódzkich i war­
szawskich, a program składać sie będzie z sze­
regu fascynujących atrakcyj. Nic też dziwnego, 
że zapowiedź rewjl tej wywołała olbrzymie 
zainteresowanie i stanowić będzie rendez vous 
eleganckiego świata Łodzi. Bilety do nabycia w 
kasie zamawiań Teatrów Miejskich (Traugut­
ta 1) telefon 164-00. 

WALKI KONURENCYJNE. 
Wałka imrrł^f^t^jlTa^raścictcli au­

tobusów, kursujących na jlnjach 'mię-

dzymiastowych, jeszcze n'e ustała. — 
Onegdaj dopiero mało miejsce nowe 
zajście na postoju przy ul. Antoniego 3. 
Mianowicie, Władysław Sowiński, za­
mieszkały w Wolborzu, właściciel auto­
busu został pobity przez Jana Czerwiń­
skiego (Piłsudskiego 33), również wła­
ściciela autobusu konkurencyjnego, oraz 
pracowników jego Jelcowa i szofera 

Tadeusza Zaleskiego. 
Poszkodowany w złożonem zamel­

dowaniu policyjnem zaznaczył, że stale 
spotyka s :ę z nieprzyjaznem ustosunko­
waniem się doń Jana Czerwińskiego, 
który chce go w ten sposób zmusić do 
usunięcia wozu z linji komunikacyjnej 
Tomaszów — Piotrków. 

KOMUNISTA PRZED SADEM. 
Na wokandzie sądu okręgowego w 

Piotrkowie znalazła się sprawa prze­
ciwko dwom tutejszym komunistom, 
Abramowi Berlinerowi i Józefowi Pio­
trowskiemu, oskarżonych o działalność 
antypaństwową. Sprawa Berlinera, któ 
ry odpowiadać nral z wolnej stopy, zo­
stała wyłączona z ipowodu niestawienia 
się oskarżonego, który—jak się okaza­
ło — zdołał zbiec zagranicę. 

Na zasadzie zeznań świadków sąd 
wydał wyrok, skazujący oskarżontego 
na 1 rok wiezienia. 

Zaznaczyć należy, że Piotrowski 
odpowiadać jeszcze będzie za wywie­
szenie w dniu 8 marca r. b. transparen­
tu komunistycznego na przewodach ele­
ktrycznych. 

.wysokość stanowi 32 i pól proc. podat 
rktfpaństwowegrPtod łifer^HcłrrrblcJft'* 

Magistrat na-swem ostatn impos ie 
dzeriiu prośbę tę uwzględnił, rozkłada­
jąc te należności na trzy raty, płatne" w 
miesiącach kwietniu, lipcu i październi­
ku r. b. Po upływie tych terminów, bę­
dą doliczane odsetki za zwłokę. 

ULGI PODATKOWE DLA WŁAŚCI­
CIELI NIERUCHOMOŚCI. 

Jak już donosiliśmy miejscowe Sto­
warzyszenie właścicieli nieruchomości 
zwróciło się do magistratu z prośbą o 
rozłożenie na raty podatku komunalne­
go od budynków za rok 1932. którego 

Z TEATRU „ARARAT*. 
Dziś, w środę, 20 kwietnia, teatr nieczynny. 

Jutro, w czwartek. 21 kwietnia dwa przedsta­
wienia sukcesowego programu p. t. „Fajgl in 
der Łuftn". po cenach najniższych od 50 gr. 
do 1.60. 

Początek o godzinie 4 po pol. i 6 wieczo­
rem. 

Seans wieczorny (o godz. 10 w.) z powodu 
tradycyjnego „sejderu,,, zawieszony. x l 

„ANIOŁOWIE PIEKŁA 
„Aniołowie pieklą" najkosztowniejszy i naj 

bardziej wymowny dramat filmowy wszyst­
kich czasów, stanowi wyjątkową atrakcję nie­
tylko dla najszerszych warstw bywalców kina, 
ale dla najwytworniejszych znawców 1 kry 
tyków. 

Produkowany w ciągu blisko 3 lat kosztem 
4 miljonów dolarów, wspaniały ten film lot­
niczy jest rewelacją dotychczasowej produkcji 
dźwiękowej. 

Około 137 pilotów wśród których znajdują 
sie asy wojennego lotnictwa amerykańskiego, 
uczestniczyło w zdjęciach powietrznych, trwa­
jących 18 miesięcy. Bierze udział także 87 
aeroplanów wojennych Zeppelin i olbrzym nie­
miecki Cotha. 

Po raz pierwszy autentycznie odtworzony 
słynny atak bombowy Zeppelina na Londyn, 
walka z nieprzyjacielską eskadra i wysadzenie 
w powietrze składów amunicji stanowią mo­
menty najwyższego napięcia. 160x1 

Od futra w „LUNIE" 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

ŚRODA, dnia 20-go kwietnia, 
11.45—11.55: Codzienny Przegląd Prasy Polsksej. 

Tr. z Warszawy. 
11.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący. 

12.10—13.20: Płyty gramofonowe 
13.20—15.25: Przerwa. 
15.25 — 15.45: Odczyt dla maturzystów p. t 

„Upadek odrodzenie wojskowości polskiej 
w 18-tym wieku" — dr, Wacław Lipiński 
Tr, z Warszawy. 

15.45—16.10: Odczyt dla maturzystów p. t. „Sien­
kiewicz" — wygi. prof Konrad Górski. Tr. 
z Warszawy. 

16.15—16.20: Komunikat Państw. Zwiąizku Spor­
towego. Tr. z Warszawy 

16.20—16.40: „Wśród książek'' _ przegląd naj­
nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki Tr. z Warszawy. 

16.40—16.55: Płyty rgamokmowe z W-wy, 
16.55—17.10: Lekcja języka angielskiego. Trans­

misja z Warszawy. 
17.10—17.35: Djalog p. t. .Robak czy cię robak", 

wygłosi prof Stefan Sumiński 1 p. Zol ja Kro-
czewttka. Tr. z W-wy. 

17.35—18 50: Utwory Othnbacha w wykonaniu 
Orkiestry P.R. Tr. z Wjwy. 

18.50—19.15 Rozmaitości. 
19.15—19 30: Komunikat Izby Przem.-Handl. w 

Łodzi, odczyt, programu na dzień następny. 
19,30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów 1 płyty gramofonowe. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy z 

Warszawy. 
20.00—20,15: Feljerton muzyczny z W-wy 
20.15—21.15: „4-ła podróż po świeole"—audycja 

wesoła. Tr z Warszawy. 
21.15—21.30: Kwadrans literacki. Djalog Wandy 

BorudzKiej p. t „Halina Marja". Tr. z W-wy. 
21.30—21.50: Recital śpiewaczy Fr Platówny. Tr. 

z Warszawy. 
21.50—22.30: Koncert w wykonaniu Zofji Adam­

skiej (wiolonczela) i Zbigniew Dymka (sort.), 
Tr z Warszawy. 

22.30—22.40: Dodatek do Pras Dziennika Radj. 
i komunikat meteorolog z W-wy. 

22,40—24.00: „Spacer drtektorowy po Buropie", 
retransmise stacyj zaugr. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.30. Daventry- Koncert symfoniczny 

z Bouraeimoutr. 
17.00. Langenberg. Koncert kompozytor­

ski Pawał Juona. 
18.30. Moskwa (Dośw-). „Mazepa", ope­

ra Czajkowskiego. 
19.15. Hamburg. „Biała Dama", — opera 

*Bołerdi»eu. ; - - •» 
19,35. Wiedeń- Tr. z Opery Państwowej. 
20.15. Dcyęntry, Koncert symfoniczny 

z Ouben's HaJiiu. 
20.45. Rzym. Transm- opery. 
21.00. Praga. „La finta giardntera" — 

opora Mozarta. 
21.20. Berlin- Koncert kameralny (Szy­

mon Goldberg, Paweł HmdemDtfb 
Emanuel Feuermairm. 

DOROCZNE ZWYCZAJNE WALNE 
ZGROMADZENIE S.D-Ł. 

W niedzielę, dinia 24 b. m. o godz 330 
w pierwszym terrrtłnifi i o godz. 4-ej — 
w dlruigiim terminie, w Złotej Sali „Grand-
Hotelu" odbędzie słę doroczne zwyczaj­
ne, walne zgromadzenie członków syndy­
katu dziennilkarzy łódzkich. 

Porządlek dlzlenny: 1) sprawozdanie 
zarzadiu za rok 1931—32, 2) sprawozda­
nie komisji rewizyjnej, 3) komutrilkaft 
sekcji żydowskiej, 4) wybór zarzadiu na 
rok 1932, 5) wybór komisiji rewizyjnej 
na rdk 1932, 6) wybór sądiu koleżeńskie­
go 7) uchwalenie preltminarza budlżeto-
wego na II, III i IV kwartał 1932 roku. 
8) wolne wrriosiki. 

JEDNODNIÓWKA „CHRABĄSZCZE", 
Z okazji dwuletniego istnienia drużyny har­

cerskiej im. Zawiszy Ozairnega, została wydana 
przepiękna jednodniówka p. t. „Chrabąszcze*', 
zwracająca na siebie uwagę doskonałą formą re-
wnętrzną oraz bogate mi artykuł ami. 

Obszerna treść zawiera artykuły doświad­
czonych, praktycznych działaczy na terenie ru­
chu harcerskiego, instrukcje, dotyczące prowa­
dzenia drużyn i wspomnienia przeżyć harcer­
skich. 

Piękna szata zewnętrzna, doskonałe zdjęcja 
scen z życia harcerski ago. urozmaicona treść — 
wszystko to usposabia sympatycznie do tego wy­
dawnictwa 

Cena 1 zł. na zeszyt Całkowity dochód 
z rozaprzed&zy przeznacmony jest na urządzenie 
letniego obozu harcerskiego. 

Jednodniówkę nabywać można w komendzie 
Z. H. P., ul. Ewangelicka Nr. 9, w księi 
„Czytaj", ul. Nairuitowicza Nr. 2 onaz w as_ 
owazechnej Nr. 76 przy ul Tairgowej Nr 79 powszechne! Nr. 76 i 

y<e ,>B«»»»e»a»»wewe» w ai» , . , 

Pulowery artystyczne 
ROBIONE RĘCZNIE NA DRUTACH. 
Z oryginalnej wełny francuskiej niedo­
ścignionej jakości w gatunku i kolo­
rach. Specjalnie pulowery 

KORONKOWE. 
LIL1 HIRSZMAN* 

Kilińskiego 14, II piętro. 

http://kn.nw.ari
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Gruźlica dziesiątkuje ludność. 
68 tys. mieszkańców na 1 kim. kw. — Dym, nędza, głód skracają życie 

łodzian.—Ludzie nie wiedzą, że są chorzy.—Wśród gruźlików 
93,2 proc. stanowią robotnicy. 

Źródłem zarazy — tiasne, brudne i wilgotne mieszkania. 
Szalone tempo rozwoju stolicy pra­

cy, odbiło s'ę iia.fatalhtei na stanie zdro­
wotnym jej mieszkańców. Największą 
plagą Lodzi jest bezsprzecznie — gruź­
lica, która do n edawną. nie znajdu.ąc 
żad,r:go p r z e c i w d z i a ł a społecznego, 
w ncmilosjciny sposób dz csiątkowala 
m eszkańców Lodzi, szczególnie sfery 
nauboższe. Dop ero powstała przed 

kilku laty, przy wybitnej współpracy 
prof dr. Sterjinga, Liga dla walki z gru­
źl cą. otworzyła w Łodzi szereg porad­
ni przeciwgruźliczych i skoordynowała 
prace na tym zagrożonym odcinku na­
szego życ a społecznego. 

Nakiaclem Wydziału Zdrowotności 
Publicznej magistratu m. Łodzi, ukaza-
zala sję ostatn'o publikacja d-ra Ale­
ksandra Margolsa p. t. „Gruźlica w Ło­
dzi" — studjum epidemiolog czno-sta-
tyslyczne. Praca d-ra Margolisa, która 
rzuca wszechstronny refleks na tę bo­
lączkę naszego miasta, zasługuje na 
wyczerpujące omówienie. 

Łódź jest m :astcm, które pod wszel-
kicmi warunkami sprzy a rozwojowi 
gruźlicy. M asto to, które w roku 1827 
liczyło zaledwie 939 mieszkańców, po 
stu zaledwie latach, liczy już przeszło 
600 tysięcy. Zaludnienie więc nrasta w 
pierwszetti slulcc u jego istnienia 

wzrosło 600-krolnle, 
w C7as !e. gdy największy przyrost 
z m ast europejskich w tym czasokresie 
był dwudziestokrotny. Szybkie uprze­
mysłowienie miasta wc ągnęło w mury 
Łodzi setki tys'ęcy ludzi, rekrutujących 
s'ę przeważnie z ludności m ;cjskicj. Lu­
dność ta. przeszczep ona na grunt ży­
cia wielkomiejskiego, jest elementem 
najmn :ej odpornym na zarazek gruźli­
cy. Niemniei podatnym warunkiem roz­
woju gruźljcy w Łodzi był 

chaotyczny sposób zabudowania 
m asta. 

Fabryki zatruwają powietrze dymem 

mujc 
13,819 ognisk, czyli mieszkań, w któ­
rych stwierdzono gruźlicę otwarta. 

Wz ąwszy za podstawę 10 tys'ęcy 
ognisk, widzimy, że w liczbie tej robo­
tnicy stanowią 87.1 proc , pracownicy 
umysłowi 6.1 proc. po nich zaś nastę­
pują rzem'eśln'cy 4,5 p roc . reszta to 
drobny odsetek ludz dobrze usytuowa­
nych i samodzielnej inteligencji zawo­
dowej. 

Jak wyn'ka z tego zestawienia, od­
setek proletariatu fabrycznego i umy­
słowego wyraża się olbrzymią liczbą 
93 2 proc. Jeśl ilość robotników w Ło­
dzi wynosi 61-7 proc. całej ludności, a 
udział ich śród chorych na giuźlicę sta­
nowi 81.7 proc, to jaskrawo potwier­
dza s"ę fakt, że 

gruźlica jest chorobą proletariatu. 
Wśród kategorii robotników n e-

dzielny rozdział, w którym wskazuje. | 
że pomimo, 'ż odsetek ludności żydów-1 
skiei w Łodzi przekracza 30 proc. ogó-! 
łu mieszkańców, to jednak 
odsetek żydów, umierających na gruźl -
cę, wynosi w stosunku do wszystkich 

zgonów tylko 13,5 Proc. 
Autor, n e wnikając w szczegóły 

mn ejszej zachorowalności żydów na 
gruźlicę dopatruje się przyczyny tego 
zjawiska w tem, że w czasie, gdy wśród 
nieżydów procent robotn ków fizycz­
nych wynosi 72,1, u żydów jest ich tyl­
ko 35 1 p roc 

Największą przeszkodą w zwalcza­
niu gruźlicy jest kryzys m'eszkan.owy. 
Na 10 tysięcy ognisk gruźlicy czynnej 
stwierdzono, że w 78.1 proc chorych 
mieść się w mieszkaniach jednoizbo­
wych, z któiych nadom'ar z-ego. 3,9 
proc służy jednocześnie jako warsztat 

przemvslowych wprost przerażająca jest pracy; przyczem przy badaniach higie-
liczba chorych dozorców, co się thuna 
czy oplakanemi warunkami mieszka­
n o wemi, z kategorji zaś piacowników 
umysłowych na'w'ęcei jest 
biural siów, rrzędnjków państwowych 

i komunalnych, 
no n :ch następuje nauczycielstwo. W 
kategorji rzemieślników największy od­
setek stanowią szwaczki. 

Charakterystyczny jest udz'al ży­
dów w smutnym procesie zachoiowal 

jucznych .34 2 proc. tych izb zdyskwali­
fikowano jako 

ciemne, brudne lub wilgotne. 
Dla stworzeń a już całkowitego o-

brazu tej zgrozy dodać należy jeszcze, 
że w tych tmeszkan ach jednoizbowych 
mieści s ę przeciętnie, bo w około 50 
proc, po 4 do 6 osób. przyczem znane 
są wypadki, gdy liczba mieszkańców 
sięga 20 osób. W przytłaczającej w ęk -

szóści stw'c:dzono równ ; eż. że 
nośc na grużijcę. Sprawie tej poświę- [chory dzieli łóżko z 2, lub 3-ma jeszcze 
ca dr. Margol:s w publikacji swo ej od-1 osobami, 

Podziękowanie 
Szanowni Panowie! 
Serdeczna, podzicke składam WPanom za 

wydanie Ich tabletek Togal. 2ona moja Aniela 
od diii.CN/eun czasu była chora na zapalenie 
stawów połączone z reumatyzmem I wszelka 
pomoc i zastosowane środki były bez skutku. 
Doradzono mi jeszcze użycie tabletek Togal, 
które okazały sic wprost cudowne, gdyż już 
po użyciu lednei rurki nastąpiła zmiana i te­
raz żona moja czioe sie zdrowa. Jeszcze raz 
zataczam gora.ee słowa pojzieki i pozostaję"* 

Z poważaniem 

]. Wiśniewski 
Sobleczów. p. Moszków. koło Sokala 

Małopolska. 1 - 6 

nierzadkie jednak są wypadki, gdy w 
łóżku chorego śpi 5 do 6 osób. 

Trzy czwarte więc osób chorych na 
gruźl cę otwartą spędza noce we wspól-
nem łóżku z innemi członkami rodziny. 

Pożyteczna i przejrzysta praca d-ra 
Aleksandra Maigolisa powinna pobu­
dzić czynniki powołane oraz społeczeń­
stwo do pomnożenia wysiłków w k e-
runku zwalczania tej wielkiej plagi 
społecznej, której na imię — gruźlica. 

E. a 

du/ush twarzach i nazwiskach. 
Raz brunet innym razem blondyn, właściwie Szwarc, a może Brosz. 

sntysta z zawodu, aferzysta z zamiłowania. 
Na ławie oskarżonych sądu okręgo- podpis własnej żony, który — dalej — 

wego przed sęd'.'ą Skab czewskim za- Inkasował należności za złote korony, 
wyziewam] Wąskie uliczki pozbaw o- Siadł wczoraj aferzysta w większym za mosty 1 inno twory sztuki denty-

ne S ą .Placów j z.eleiiców. a wysok* stylu. stycznej i nłe robił nikomu nic złego, 
nemce zasłanaią dostęp powetrza j Nazywamy podsądnego aferzystą w ale też nłe robił ani koron, ani mostów. 

wiełk'm stylu z dwuch powodów: czło- ani innych rzeczy—chyba takego czło­
wiek ten miał dwa nazwiska i dwa... wieka można nazwać ałerzystą w w!el-
kolory włosów. Raz nazywał się Apoli- kim stylu, 
nary Brosz, a drugi raz Jan S z w a r c , . , . , 
Baz bvł brunetem, a drugi raz b l o n d y - , , J a n ?™sz debiutował w Sosnowcu, 
nem. Chyba człowieka, który zmienia l ? ł

a ^ , e , r c

1

; U , m a ł y c h ' m i a s t a c h Zagłęb a. 
nazwiska i kolor fryzury jak rękaw"cz- Nabra* ludzi na grubsze p:cniąd'.e. wy­
ki, który ponadto podawał s :ę za d e n - | f u d z a J - Podrabiał i t. p., az został zamk-
tvstę i był nim poniekąd, który podrobił n a d w a , a t a -

i słońca do nreszkań. Gęstość zaludnie­
nia w niektórych okręgach, zamieszka­
łych przez najuboższą część ludności, 
dochodzi dn njewiarogodnej liczby 
66 tysięcy m eszkańców na 1 kim. kw. 
Wicszce ciężka praca i niskie zarobki, 
które są udz :ałeni prolctarjatu fabrycz­
nego, nawet w normalnych czasach — 
oto trzeci czynnk dużej śmiertelności 
na gruźl cę w Łodzi. 

Ażeby walka z tą chorobą bvła sku­
teczną, nalcża ło w pierwszym rzędzie 
poznać źródło oraz rozm!aiv tej plagi 
spofeczne ;. To leż badania i ściśle opra­
cowane wykresy statystyczne oddają 

N ebeznieczeńsfwo na przystankach. 
Przepisy, łttóre winnu fyyć prsajrortfeone. 

(i) Wczoraj, przy zbiegu ulic Piotr- ubiegłym roku przepisy te zostały zmie­
nione. Ujednostajniono je dla wszyst-spolecneT operować "możemy tylko U-' PUjący wypadek: rsa przystanku tram-, kich miast w Polsce i oto obecnie żaden czbam śmiertelności. Liczby zachoro-

 w a ,?w y m c.zekAa d ° ś ć d u z a . * r u p a H ? 1 , samochód me jest obowiązany zalrzy-walności na gruźlicę ustalić niestety me n a t r a m w a l - G d Y t r a m w a i 
n:etylko ze względu 

. „, . , t,,iiSL i; ouiacy wypadek: JNa przystanku tram-, ki 

nadjechał, 
u,*t i czekający zeszli na chodnik, kierując się można, meiyiko ze wzgięau na brakła w(£u' 

przymusu zameldowania pizypadku tej j w l y ' m m o m c n c i e n a d j e c h a ł o jakieś ! sażerowie do wagonu czy też nie, 

mać się na przystanku, przeciwnie, ma 
prawo pełnym gazem przejechać ulicą, 
bez zwracania uwagi, czy wsiadają pa­

cho, oby. lecz również ze względu n a ] a u t o Widząc, że na jezdni jest dość du-
specypczny jej przeb,eg. Stwierdzono , Ż Q l u d z i ) a u t Q z a t r z y m a i 0 s i ę w p e wnero 
bowiem n czl czona "Cść wypadków | 0ddaleniu. Ale w minutę później z za 
gruźUcy czynnej u ludz», uważających' t e g 0 s a m o c h 0 d u wyjechał drugi, który 

Przez dłuższy czas o Broszu zamil­
kły słuchy. 

Uopcro w lipcu roku 1929 wylon :l 
się w Pabianicach Jan Szwarc. Szwarc 
zaangażował się jako pomocnik denty­
sty Szaposznika. zastępował go przez 
urlop i pobrał większe i mn'ejsze sumy 
od pacjentów, nic nie wypłacił swemu 
patronowi i nic nie zrobił dla jego pa­
cjentów. 

Nastąpiło rozliczenie między obu, 
Szwarc wystawił weksle z podpisem 
żony 1 wyjechał. Dopiero po jego wy­
jeździe poczęły napływać dalsze skar­
gi od ludzi o słabych zębach. 

Szwarcem zainteresowały sTę wła­
dze śledcze. Rozesłano za nim listy 
gończe. Ujęto go w Warszawie. 

Szaposznik nie poznał w p'erwszej 
chwili swego niefortunnego pomocni­

ka: Szwarc z bruneta zrobił się blon­
dyn. 

Sąd rozpatrywał kilka przestępstw 
Brosza - Szwarca. Wobec ich zbiegu, 
wyrok został n :cco zredukowany: rok 
i 6 miesięcy wlezienia. 

Sądy we Lwowie, skąd aferzysta 
ród swój wywodzi, i Lublinie, dokąd 

Nic dziwnego więc, że na przystań-, s j ę aferzysta przeniósł po załatwień u 
kach tramwajowych dzieją się codzien 
nie rzeczy niesamowite. Pasażerowie, 
pragnący jechać tramwajem, nie wiedzą, 

się za > Mpełn'e zdrowych. Z tego p o w o - ! p o p ę j z j { n a p r z ó d , uderzając błotnikiem! na co wpierw uważać, czy na niebezpie 
du w dynamice epidcmologji gruźlicy \ j a k ą ś p a n i ą i która upadła pod koła. Najczeństwo samochodowe, czy na niebez padła pod 
opierać się mustny wyłączne na l i c z - u i ; c y r o z l e g ł się straszny krzyk, ale na j pieczeństwo, wyn 
bach śm !crte!ności. j szczęście koła samochodu tylko lekko tramwaju z miejsca, 

Śmiertelność na gruźlicę w Łodzi w musnęły leżącą na ziemi i samochód, nie szcze zdążyli wsiąśi 

czy 
wynikające z ruszenia 

gdy nie wszyscy je-
wsiąść, właśnie z powodu 

wszystkiego co mógł w Pabianicach, 
czekają na Brosza, by go dalej skazy­
wać, (g). 

Odroczenia poborem 

37 5. to w roku 1929 zmniejszyła się do 
24,4 czyli o 29,6 proc. \V porównaniu 
jednak z ogólnym spadkiem śmiertelno­
ści wynoszącym 40 6 proc, w statysty­
ce przyczyn zgonów, gruźlca obecnie 
zajmuje poważn eisze miejsce, niż prze 
10 'aty. 

Ka'!otcka rady naczelnej do wali 
z g u ź l c ą w Łodzi w tej chwili obcj 

Poborowi, którzy chcą korzystać z 
jako jedyni 

rolnej, 
-tu dinl 
do od­

bycia służby. 
O He okoliczności, uprawniające do 

odroczeń zaistniały później, to podania 
takie należy składać w ciągu 4-ch tygo-

Do u b ^ ł e g o roku obowiązywały u ^ z a niebezpieczeństwo bardzo poważne, 'dni od daty powstania tych okoliczności, 
•as przepisy że wszystkie pojazdy me- gdyż pasażerowie, wchodząc i wysiada-) Umotywowane podania należy skła-
haniczne i wozy muszą się zatrzymy- jąc z tramwaju, stale są narażeni na dać w starostwie grodzkiem. a w żadnym 
HĆ przed przystankiem tramwajowym, przejechanie. Wypadku nie można odwoływać Mę 

/ i l e na przystanku czeka tramwaj. W Iwprost do władz wojskowych- <b) 

by obrót bardziej tragiczny 
Kto jest winien? Oczywiście, powie 

dzą wszyscy, że nieuważny szofer. Tym 
czasem tak nie jest. 

wypadku wzorować na Warszawie czy 
Poznaniu. Ulice naszego miasta są nie­
słychanie wąskie, to więc, co jest może 
wskazane w Warszawie, w Łodzi stwa 

http://diii.CN/eun
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Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego ohręgn włólfaeowicześo. 

Pod znakiem afery. 
Śmierć Kreugera okazała s'C jedynie 

prologiem do niepowszedniej sensacji. 
Jaka s ę rozwinęła dokoła Jego nazwi­
ska. 

Dzjs'aj już okazuje się niedwuznacz­
nie, że len n cpospolity organizator gruP 
przemysłowych i finansowych — ręw-
nic nicpospofcic oszukiwał i naciągał 
obie półkule świata przez długi szereg 
lat. 

Afera Kreugfcrowska otworzyła w 
pismach specjalna rubrykę, z której do­
wiadujemy się o niezwykłych odkry­
ciach władz śledczych, badających isto­
tny stan kombinatu kreugerowsk ego. 

Sztuczki, jakiemi się Kreuger posłu­
giwał dla zdobycia a następnie podtrzy­
mania kredytu rowijają się całą gamą 
od najprostszych fałszerstw do najbar­
dziej wyrafnowanych matactw. 

Czegóż więc tam nic znajdujemy? 
Fałszerstwo obligacji państwa włos­
kiego, wydanych z tytułu nigdy nie 
istniejącej pożyczki; fałszerstwo obli-
gów jednego z gdańsk ch banków za 
nim ten wogóle powstał; oszustwa po 
legające na podwójnym zastawie walo­
rów hipotecznych; fałszowanie i fingo-
wanie najróżniejszych dowodów bu-
chaltciyjnych i t. d. j t. d. Jeżeli nawet 
podejrzliwość ludzka dopatruje się tu 
czy tam występku kreugerowskiego 
gdzie go w gruncie rzeczy niema — to 
w każdym razie całość interesów zmar­
łego szweda posiada całkiem nedwu-
znaczne cechy kryminalne. 

Już bezpośrednio po dobrowolnej 
śmierci Kreugera—nietrudno było prze­
widzieć, iż zgon jego będzie poważnym 
ciosem d!a rynków peniężnych całego 
świata. Cóż dopiero teraz — gdy ujaw­
niła się jego nczwykla tajemnica. Rc 
wełacje kreugerowskie znajdują silny 
rezonans w umysłach łudzi całego św a 
ta i masy łacno gotowe są uwierzyć, że 
niema wielkich interesów, niema orga­
nizmów gospodarczych, nicopartych na 
oszustwie fałszerstwie i najbardziej po­
spolitych przestępstwach. Casus Kreu­
gera poczynił na rynkach kredytowych 
nowe spustoszenia, po których nie ła­
two im się będzie wylizać. 

We wzroku całego swata skierowa­
nym na małą Szwecję tkwi wyrzut, że 
zawiodła zaufanie, że była kicpskln. 
strażnikiem międzynarodowego interesu 
że nlo dość uważnie cenzurowała ope­
racjo swego obywatela. Trudno prze­
sądzać — w lakch granicach surow­
sza cenzura zapobiegłaby machinacjom 
in casu, ale bądź co bądź postulat jaw­
ności interesów wielkich organizmów, 
skupiających zaufane szerokich kół i 
ciążących na losach gospodarstwa ca­
łych ośrodków albo nawet narodów — 
zyskało znowu na swej s ł e przekony­
wującej. 

• 
Przejdziemy do rzeczy wielkich do 

mniejszych. I u nas kwestja jawności 
$tanu interesów ciągle wymaga rozwią­
zania. Nie możemy pominąć tej okazji, 
aby n e zwrócić uwagę na konieczność 
najszybszego wprowadzenia w życie 

artykułu 89 prawa o spółkach akcyj 
nych. gwarantującego obiektywizm w 
badaniu ich bilansów; dalsze zawieszę 
nie mocy obowiązującej tego przepisu 
nie znajdzie — zdan cm naszem — żad 
•lego usprawiedliwienia. 

Dr. A. Z. 

Reklama w dobie kryzysu. 
Gdzie i Jak należy reklamować swój towar 

roku wobec Na konferencji angielskich domów ,warowe, które w zeszłym 
towarowych omawiano przed kilkoma kryzysu zredukowały budżety reklamo-
dniami sprawę kurczących się stale we, aż doszły do wniosku, że ta 
obrotów handlowych i szukano środ-'„oszczędność" dała w rezultacie kata-
ków zaradczych. M. in. postanowiono strolalno wyniki, 
nadać więcej nasilenia reklamie, wycho-| Wielu wytwórców stoi dziś jeszcze 
dząc z tych motywów, że tylko reklama na stanowisku, że reklama jest im zbę-
może w dzisiejszych czasach przyczy- dna, ponieważ i tak mają doskonały to-
nlć się do powiększenia obrotów. Po- war. Chodzi jednak nic o jakość towaru, 
dobną politykę prowadzą już od kilku ale o to. aby zawiadomić szersze masv 
niesięcy wielkie niemieckie domy to- konsumentów, żo taki towar wogóle 

Rynek włókienniczy w Łodzi. 
O ż y w i e n i e panuje p r z e d e w s z y s t k i e m 

w branży przędzy b a w e ł n i a n e j . 
Na rynku przędzy bawełnianej dało 

Się ostatnio odczuć zmniejszenie zapo­
trzebowania, c o należy częściowo tłuma­
czyć zbliżającemu* się świętami • żydow-
skiemi. Dalszym powodem osłabienia ten-
dt^cjł jest pewne przeładowanie skła­
dów, nauimiernle zaopatrzonych w związ­
ku z rozpoczęciem sezonu. 

Również i zwiększenie Ilości godizln 
zatrudnienia w kartelu Erzędizalniezyim z 
32 na 40 — nasyc/lo w silnym stopniu 
rynek, czego wynikiem jest zniżka cen 
o i 2 eto 3 centów. 

Pewien popyt jest na Nr. 24 i 26 po­
jedyncze, silniejsze zapotrzebowanie wy­
kazuj?, gatttrłkj 24 i 32 podwójna, stano­
wiące półfabrykat dla produkcji zarówno 
pończoszniczej j-.k i włókienniczej. Co 
się tyczy cianktaj' przędzy (numery od 60 
do 120), przeznaczonej dlla wyrobu droż 
szych gatunków pończoch — wobec ogra' 
nJczoróu jej importu z Anglji, przędizal 
krajowa cieszy sk; niezwykłym popytem 
Pozatem przędza na towary letnie (nu­
mery 60 i S0 podwójna surowa), słurźąca 
do wyrobu popsltoy znajduje również 
licznych odbiorców-

Przędza czesankowa. Zapotrzebowanie 
w związiku z przypadającym okresom 
świąt — słabsze. Obroty dokonywano je­
dynie w gatunkach o przeznaczeniu se-
ZDUowem t. j . numery 56 I 66 podwójna 
oraz przędza specjalnego skrętu taik zw. 
„craipon". 

Poziom oen wykazuje od dłuższego 
czasu pewną stabilizację. 

Objawem mocno niezdrowym Jest 
wielka rozpiętość miedzy ceną gotówko­
wą a kredytową. Podobny układ warun­
ków stwarza uprzywilejowanie togo ty­
pu przedsiębiorcy, który zakupuje za go­

tówkę drobne pairtje przędzy i zwykle je 
od ręki odsprzedaje, konkurując z prze­
mysłem solidnym, który jednakże bez 
kredytu obejść się nie może. 

Na rynku towarów bawełnianych obro­
ty wykazują przedświąteczne osłabienie. 

Zaimtoresowanfc daje się jedynie od­
czuć w stosunku do towarów o deseniach 
letnich, jak muśliny, krepy, kretorry. Po­
szukiwane są partję zramszowauc—tań­
sze. 

Ceny, os;lągat:e za artykuły na które 
jest znośne zapotrzebowanie, stoją mniej | 

istnieje I gdzie można go najkorzystniej 
nabyć. Właśnie tylko dobro I znane to­
wary powinny być reklamowane: ro-
klatna złego towaru i tak nic da trwał* 
szych rozultatów. 

Wynalazca spółczesnych metod re­
klamy, amerykanin Hopkins, który zre­
sztą zdobył na swem biurze ogłoszeń 
miljony. wychodził z założenia, żo w 
ogłoszeniu wogóio nie należy chwalić, 
towaru — o gatunku niechaj się sam 
kupujący przekona. W określeniach to­
waru nie używał on żadnych superlaty­
wów. Poprostu wykładał przystępnie 1 
zwięźle, jak się dany towar wyrabia. 
„Prawda Jest podstawą celowej rekla­
my" — mawiał zawsze Hopkins. Poza­
tem jednak używał on metod pomocni­
czych, np. stale przy reklamie środków 
kosmetycznych używał przykładów, 
jak wygląda człowiek, który tych środ­
ków nie używa. 

Cd czasu, kiedy po raz pierwszy 
znany właściciel cyrku Darmiiu użył te­
go, co później nazawsze zostało kam­
panią reklamową, reklama poczyniła 
niesłychane postępy i stała się poważną 
gałęzią wiedzy. Na wielu uniwersyte­
tach i we wszystkich akademiach han­
dlowych zaprowadzono wykłady teo­
retyczne reklamy oraz ćwiczenia prak­
tyczne, oparte na ścisłych badaniach 
psychiki czytelnika ze wszystkich sfer. 

Wiedza reklamowa stara się odpo-
więcej na poziom* zvskowności. Inne'wicdz.cć na pytania praktyczne: gdzie 
zaś galiunki prawdopodobnie spadną w 
cerie. 

W okresie ubiegłego t y g o d n i a w bran­
ży towarów bawofoTlrnych' : zanotowano 
kfJka niewypłacalności. 

~K 

Towary IMILDŃV: Ceny ^ p o w y ł ś & ) 
bramży 'kształtują się przedewszystkiem 
według terminu płatności. Jeśli więc za­
potrzebowanie jest względnie pomyślne, 
wówczas osiąrrare ceny wykazują zaró­
bcie — w granicach zresztą minimalnych. 

Zapotrzebowanie Jest minimalne, z cze­
go głównie dokonywane są jeszcze obro­
ty materiałami na damskie płaszcze ł 
kostiamy. zarówno z przędzy zgrzebnej, 
jak i czesankowej. 

W ostatnim tygoinhl ujawnłły się 
wlellkle niewypłacalności kilku firm, do­
tąd uchodzących za nlcwzimszone-

Przedświąteczny napływ klijeuMl han 

należy reklamować i jak? 
Na pierwsze pytanie „gdzie", odpo­

wiedź jest prosta: wszędzie, gdzie do­
ciera oko ludzkie. Zostało dowiedzione* 
że oko Jest o wiele bardzie] zbliżone do 
pamięci, niż ucho. Reklama dźwiękowa 
letfy" powoli wychodzi z użycia, jako 
niepraktyczna. Natomiast reklama dzia­
łająca na wzrok daje doskonałe rezulta­
ty. Pierwsze miejsce wśród środków 
reklamowych zajmuje jednak czasopi­
smo. Jest to reklama najtrwalsza i naj­
tańsza. Trafia do najszerszych warstw 
ludności, świetnie wbija się w pamięć. 
Fctyszyzm drukowanego słowa, tak 
silny wśród wszelkich warstw społecz­
nych robi tu swoje. 

Drugie pytanie: „Jak reklamować" 
jest trudne. Aby na nic odpowiedzieć, 
trzeba było przeprowadzić wicie analiz 
psychicznych I gospodarczych, zbadać 

dlu burtowego był nlewspólmiernie nikły, popyt na towar na rynku. cenę. dostęp-
i to z tego względu, że szczupłe zapasy 
czynione przez detalistów nie zostały do­
tąd jescze wyczerpane. 

w}k. 

w Łodzi ogłosił upadłość fkmie „Prze- związek wierzycieli masy upadłości fir 

Upadłości i układa. 
We wrześniiu 1930 roku sąd handlowy'układu i wreszcie o uznanie, że powstał 

ność. jakość potrzeb społecznych, struk­
turę socjalną sfer, do których wytwór­
ca się zwraca i t. p. Jest to już zadanie 
przekraczające możliwości przeciętne­

go kupca czy przemysłowca i tutaj nie­
zbędna jest spółpraca fachowca - rekła-
misty. 

U nas reklama oparta na metodach 
naukowych jest Jeszcze bardzo słabo 
rozpowszechniona. Kiedy przegląda się 

mysł dziany i jedwabny Sp. Akc." z sie- my ..Przemysł Dziany i Jedwabny Sp. czasopisma polskie, widać wielo mił-
dzłbą w Łodzi przy ul. Senatorskiej 29. Akc.' I Jonów Idzie na reklamę bezcelową, bo 
Bilans firmy zamykał się sumą 667466.81 Sąd apelacyjny wyrrfr sądu okręgo- chaotyczną. Każdemu się zdaje, że po-
zlotych. Chwilę otwarcia upadłości ozna­
czono na dzień 14 września 1930 r. tym­
czasowo. Sędzią komisarzem zamianował 
sąd sędziego handlowego Józefa Racięc-

iogo. kuratorem upadłości adw. Ryszar­
da Vogla. 

W maju 1931 r. odlbyło się zebranie 
wierzycieli. P. WłoizimJerz Połońskl w 
imienkt tpaćitej ftnmy zaproponował spła­
tę wierzytelności w wysokości 30 proc, 
płatnych w 3-ch rata cli rocznych przy­
czem pierwsza rata płatną miała bvć po 
upływie roku od chwili uprawomocnłe-
na się wyroku zatwierdzającego układ-

Za układom glosowało wówczas 38 
wierzycieli, reprezentujących sumę zło­
tych 3I1.5S5.66. co stanowiło przeszło % 

woro w Lodzi zatwicrdiził. 
• 

trafi sam zająć się swym budżetem re-
iklamowym I robi kardynalne błędy; Np. 

Do sądu handlowego w Eod>zi prze- w j c l c firm nie zwraca uwagi na techni 
słał również sąd apelacyjny z Warszawy kę ogłoszeniową i ule umlo używać wo 
sprawę nadzoru sądowego firmy „Józef właściwy sposób Ilustracji w reklamie. 
Rozenliolc" fabryka wyrobów włókien- Niedawno ukazała się ciekawa książka 
"iczych w Łodizi przy ul. Piotrkowskiej p r o f . dr. Mayer - Mark z uniwersytetu 
Nr. 69. Firmie tej w czerwcu 1930 roku berlińskiego, w której podaje on cicka-
udzielM sąd odroczenia wypłat na prze- W Q przykłady, kiedy reklama gazetowa 
ciąg 3-ch miesięcy. 'bez ilustracji Jest bezwartościowa, a 

Sędzią komisarzem zamianowano wów kiedy — odwrotnie, ilustracja, czy ry-
czas sędziego handlowego Władysława s,tnok ztipełnio zabija wartość reklamy, 
(lordowskiego zaś nadzorcą sądowym p. Wartość i owocność każdego, choćby 
Aleksandra Plltza. najmniejszego budżetu reklamowego się 

W końcu marca 1931 roku adwokat podwaja. Jeśli reklama prowadzona jest 
Montlak. pełnomocnik firmy „1. I J. My- przez fachowe ręce, a nic przez ama-
man Ud- London" oraz pełnomoenk fir- torów.... (—) 
my „Robert Noll" w Mii-den (Niemcy) • • • • n M n n a n g B M M i 
adwokat Sztromajer wnieśli skargi ape­
lacyjne do sądu apelacyjnego w War-

ogółu wierzycieli. Układ został uznanv 
za prawnie zawarty. 

Po otrloszeiiiu wyroku, zatwierdzają 
cego układ, adwokat Montlak wniósł szaw'e 
skargę apelacyjną do sądu apelacyjnego 
w Wrsizawłe o uchylenie wyroku wydzia-' wego w Ło-toi M<hvWV,t ,„< 
ł u ^ d l o w e g o sądu kręgowego w Łodzi, apelacyjną frmv 3ScS N e l * n S £ ZlL^T* ^^PmWw'iikii 

lów^nie zatwierdzenia zawartego wił be* rozpoznania. P O « > s L i - t « t « « . a B M « , , b . M S 0 p w « v i , 

JUNKEFS REGULUJE NA 50 PROC 
W tych dniach wp!ynqt do sadu wtvx>sck 

IM Sąd apelacyjny wyro< sądu o,<ręgo- d o „ k l a j < 3 ó w j u n k e r s a . Wicrzycctt mh OINY. 
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Zreformowania procedury licytacyjnej 
domagają się przedstawiciele kupiectwa.-Projekt będzie rozpa­

trzony przez ministerstwo przemysłu i handlu. 

Nowa ordynacja egzekucyjna b e d z ^ g g l o s s o n a w dniach najbliższych. 
/ T r \ \\T - 1 _ • • . i i • _ • . . - M . * a ma « . ?f -J 1 . . - _ . . » ! A ..A - .. I (F) Wczoraj w m'n !stcrslwie prze 

mysfu i handu odbyło się trzecie z ko­
lei pos'edzcn'c doradczej kom sji do 
spraw handlu. 

W posiedzeniu poza wszystkimi 
członkami komisJ : wzięli udział min sler 
przemysłu i handlu dr. Zarzycki, który 
przewodniczył komisji, wicemłn ster 
przemysłu 1 handlu Dolcźal. wicemini­
ster spraw wewnętrznych Korsak, wi­
cedyrektor departamentu podatkowego 
z ministerstwa skarbu Michalski, na-
czeln k w ministerstwie przemysłu i 
handlu Sągajllo, radca prawny Supiń-
ski, Szyszkowski. I radca Skrzywan 
oraz z ministerstwa pracy I opieki spo­
łecznej radca Chrzanowski i Frankow­
ska. 

Tematem obrad były postulaty ku­
piectwa, zmierzające do reformy proce­
dury egzekucyjnej przy ściąganu za­
równo d a n i publicznych jak i zaległo­
ści z tytułu opłat publicznych, jak na-
przykład ubezpieczeń społecznych. 

Szczegółowy referat, uzasadn ający 
postulaty kup ic twa , wygłosił radca 
prawny centralnego związku kupców 
mecenas Kalski. Tezy tego referatu 
zamieść liśmy w obszernym skrócie w 
swoim czasie. 

Po referacie rozwinęła s'ę o ż y w i -
na dyskusja, którą rozpoczął wicedyr. 
Michalski. Wysunął on k lka obiekcji, co 
do praktyczności tych postualtów ku-

czyll, źe przez utworzenie większej pod sprzedaży urządzeń sklepowych 
liczby składów licytacyjnych części towarów, niezbędnych dla funk-
nłe zwalczy się zawodowych Ucytan- cjonowanla zakładu, zaniechania czvn-

tów, | noścl egzekucyjnych w wypadku, gdy 
lecz p rzec iwni doprowadzi się do roz- zagrażają one egzystencji gospodarczej 
bicia jednej bandy na kilka band Ilcy- przeds'ębiorslwa. Postanowiono rów-
tantów, z którymi walka będz'e jeszcze n'eż odbywać szacowanie zajętych 
trudniejsza, w rezultacie_dyskusr, ze- przedmiotów przy udzale płatnika, 
brani doszli do uzgodnienia wnosku w wreszcie komisja uchwaliła jcdnomyśl-
zakres :c wykonywania instrukcji egzc- nie opracowanie postulatów kupieckich 
kucyjnych ministerstwa Skarbu. W w sp rawę 
szczególności zwrócono uwagę na ko-; zreformowania procedury licytacyjne! 
n ;eczr.ość 1 razem z związkiem izb p r z e n w s i w o -
doręczanla płatnikom indywidualnych handlowych w formie poprawek do o-
upomnlcti na 14 dnł przed rozpoczęciem pracowanego już projektu ordynacji 

czynności egzekucyjnych, I egzekucyjne, 
zachowań c odpowiedniego czasokresu' Projekt ten będzie przesłany minl-
przed dokonanim każdej poszczególnej sterstwu przemysłu i handlu, które 

Giełda pfenicfna. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- '2.25, w mniejszych ilościach po 2, za» 

lulowo-dewizowej w Warszawie tendiru- akcje Rudrzkiego po 4.75. 
cjadJa dewiz była niejednolita mocniej-) PAPIERY P K O C K N T O W E . W gru­
sza dila dewiz na Londyn i na Włochy, a p!e papierów procentowych zaznaczyła 
słabsza na Holandię. Zapotrzebowanie na się mocna tenOeucja dla poż. inwestycyj-
aewizy było normalne. Tendencja dła nej di!a pozostałych papierów tendencja 
'ol. got. była słabsza przy zapotrzebo-'utrzymana. Większych obrotów dokona-
vani'U minimalnem. Doi. got. notowano r.o poż. inwestycyjną, dolarówką, 7 proc 
ficjabie po 8-88,75, wypłatę telegraflcz- stabilizacyjną i 8 proc. Warszawy. Noto-

p.ą na Nowy Jork — 8.906. Kursy dewiz: wano: 4 proc. inwest zw. 90.25 — 91.75. 
Londyn 33.80 — ,serjowa 99.50—1 nI 25—100.50. 4 proc pleclwa, które podaI"śmy wczoraj. M a - Nowy Jork — 8.901, 

nowlcie. dyr. Michalski zastrzegł się 33.S3, Paryż — 35.13. Praga — 26.37,' premiowa doi. 49.50—49.25. 5 proc. kon-
przeclwko wpiowadzeniu nowej formy pzwajcarja — 173.25. Włochy — 4585, wersyjna 38.75, 5 proc. kol. 32-50—33.25. 
sprzedaży na miejsce obowiązujących Molandja — 361.10- W obrotach miodizy- 7 proc. stabilizacyjna 54.25—61—53.75. 

dotychczas licytacji I bajkowych zą.dl: wizy ną Berlin płacono 10..proc, kolejowa, 100.75 8 proc- obilg. 
jSibo. Na Ri lSgW t f t S M W . got.. D.d.t(VteTdń!n4'i 'poł proc.'ziem­

skie 39-50. 8 proc. ziemskie złotowe 51.25. 
Tramzakcie dckonar.e..ą ni?r.o.{o^vanei:. 

4 I pół proc. Warszawy 47, 5 proc. War-

płacono 8.88 75, markę 1 niemiecką w got. 
S-l/UO, rubeJ złoty 4-&H1>o! r r 4.83* rtt-
bal srebrny 1.50. bilon 0.70. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym panowa-

ŚlwWdził on. że istnie.ącę dfzfś" p?źe-
pisy licytacyjne ' zabezp'cczają w do­
statecznym stopniu. jntcre3VivZąrówMO 
dłużnika 1'cytoWanego, jak i wierzycie­
la i wszystkie ujemne skutki dzisiej­
szych licytacyj powstają na skutek 
błędnego czy też niedostatecznego 
sprecyzowani przepisów lub z powodu 
n i d o ś ć ścisłego ich przestrzegania. 

W r c s z c e dyr. Michalski podniósł, że 
nowa forma sprzedaży, a manowicie 
przetarg za pomocą oferty, który rra 
zastąpić w pewnym stopniu dzisijsze 
licytacje, niedostatecznie będzie zabez­
pieczał interesy skarbu państwa. 

Przedstawienie kupiectwa w dłuż-
5 v y r m M iSŚ2?£5 ZKŚ -«U^&TH1 ! * " i t S 815 tonnVw "TenY żyta" 103*; 
? y z w ^ lndJS o w i e s 1 s f e w n y Ponad rotowa-
5 Jfwff f ™ n $ W h ^ ł L w , & O T « ' n i a - Tendencja dila zbóż stała. Notowano 
S n l n S f f i ^ S S M « 100

 V * ™ * *
 w a « ° " Warszawa w pewnego stopnia gospodarstwo narodo- h , n i , r t o w y m , w t a t j u n i k a c h wagoro-

szawv 5.15 za 8 proc. LodizI cliciano pia­
ła diziś tendencja słabsza przy większych cić 60.50; za 8 proc. Piotrkowa 54.50; za 
obrotach akcjami Banku Polskiego, któ- 10 proc. Radomia 59; za 10 proc. Siedlec 
re notowano po 79.50—79.75," Staracho- 58; za 6 proc- obligigacje m. Warszawy 
wice 6, LlłrPipy 14.50- Za akcje Pocisku 1926 r. cbciąno płacić za VI cm 37, VIII 
w większych ilościach chciano płacić i>o 1IX em. 35. 

Giełda iboiowo. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo-

owo-towarowej w Warszawie ogólny 

we od dezorganzowania rynku, zapo-
begając sprzedaży istniejących towa­
rów po cenach licytacyjnych, gospodar­
czo nieusprawiedliwionych i jwojljh l ^ "jęczmień" "na"kaszę 2 4 - 2 4 f pół, 
wlających produkcję nowych towarów, ; ę c z m k n

y

h r o w a r n y 25-26. groch polny 

wych: żyto 28—2S.50, pszenica jednolita 
30.50—31, pszenica zbierana 30—30.50 
owies jednolity 26—27, owies zbfor. ,25— 

w warunkach opłacalności 
Przedstawiciele kupiectwa dowodzi­

li, że forma ofertowa przetargu, względ­
n i sprzedaży komisowej, zasekwestro-
wanych przedmiotów dłużnika w niczem 
nie może zmniejszyć zabezpieczenia in­
teresów skarbu państwa, gdyż. p:zvno-
sząc większą sumę sprzedażną od uzy­
skiwanych dziś sum licytacyjnych, 
może dostarczyć' tylko zwiększenia po­
krycia na zaległości ściągane drogą eg­
zekucyjną przez skarb państwa. 

Dyr. Michalski wysunął między In­
nymi argument, że zwalczyć bandy 
hjen licytacyjnych żerujących dziś na 
tragicznej sytuacji f nansowej kupiec­
twa I wogóle dłużników, można w inny 
sposób, a nietylko drogą zastąpienia li­
cytacji sprzedażą ofertową. Na m'ejscc 
tych przetargów dyr. Michalski propo­
nuje utworzenie 
wększej ilości składów licytacyjnych, 
w których przechowywane są zasekwc-
strowane przez władze skarbowe przed­
mioty. W składach tych odbywają się 
więc licytacje. 

Naprzykład. w Warszawie Istn'cje 
dziś jeden skład licytacyjny. Dyr. Mi­
chalski zaproponował u tworzen i kil­
ku takich składów w Warszawę . 

Przedstawiciele 'kupiectwa oświad-

jadalny 29—32. g r ^ h Victoria 28 ~ 34, 
wyka 26-50—28, paluszka 27.50—29 se­
radela podwójnie czyszczona 34—36. łu­
bin niebieski 15—16, żółty-20—22. rzepak 

zimowy 37—39. siemię lniane 38.50—40. 
koniczyna czerwona surowa bez grubej 
kaniank; 175—200, koniczyna czerwona 
bez kaniamki o czyst. do 97 proc. 240 — 
270, kończyna biała surowa 275—375 
koniczyna biała tez kaniank i o czyst. do 
97 proc. 400—550, mąka pszenna luksu 
sowa 49—54, maka pszenna 4/0 44—49. 
mąka żytnia pytlowa 44—45, mąka żyt­
nia sitkowa 33—34, mąka żytnia razowa 
33—34, otręby pszenne szale 18—18.50, 
otręby pszenne średnie 17-75—IS.25 otrę­
by żytnie 18—18.50. kuchy lniane 23.50— 
24.50, kuchy rzepaków? 17—17.50, kuchy 
słonecznikowe 1S—1S.50. 

nacji egzekucyjnej weźmie go pod uwa­
gę. Jak wiadomo, ustawa o scaleniu ak­
cji egzekucyjnej' w ręce władz skarbo­
wych przewiduje w y d a n i rozporządze­
nia rady ministrów, które ma ustalić 
nowe jednolite przepisy egzekucyjne w 
całym kraju, Egzekucje przeprowadza­
ne były na podstawie różnolitych prze­
pisów przez różne władze. Przepisy 
różniły się nietylko dzielnicami, ale 
również i niektóre władze stosowały 
swe własne przepisy. Rozporządzenie 
rady minstrów zespoli ordynację egze­
kucyjną w jedną całość dla całego kra­
ju. Projekt tej ordynacji jest już opraco­
wany przez ministerstwo skarbu i ode­
słany do zaoprijowauia do izb przemy­
słowo-handlowych, które odeślą dn mi­
nisterstwa skarbu swe poprawki. W naj­
bliższym czasie ministerstwo skarbu 
roześle do zaopiniowania projekt do po­
szczególnych m nisterstw i wtedy mini­
sterstwo przemysłu i handlu wyniesie 
ze swej strony poprawki, które ma o-
pracować kom'sja. 

Prawdopodobnie rozporządzenie o 
ordynacji egzekucyj zostanie ogłoszone 
jeszcze 

w końcu bieżącego miesiąca 
no uchwaclniu w przyszłym tygodniu 
przez radę mnistrów. Min. Zarzycki 
zamykając konferencję podkreślił znacz­

ną możliwość realizacji szeregu wy­
żej wspomnianych tez kupiectwa, 
stwierdzając z zadowoleniem, że w te­
zach tych projektodawcy kierują się 
interesami skarbu państwa. 

Następne posiedzenie konrsji po­
święcone sprawie świadczeń socjal­
nych i czasu pracy w handlu odbędzie 
się 30 b. m. 

Komisja pracować będzie na podsta­
wie referatu, który wygłosi dyr. stowa­
rzyszenia kupców w Poznaniu p. Sko r -
ski. którego referat w obszernem 
streszczeniu podaliśmy. 

Delegaci izby 
wrnjłetfkafi «fo (Paij/ia 

ma itonfetentię. 
W związiku z wczorajszą naszą wia­

domością o wyjeździe delegacji łódzkiej 
izby przemysłowo-liandłowej na decydu­
jące narady w sprawie rokowań handto-
wyeh polsko - frtmcuskłch, dowiadujemy 
<:ic. iż w dniu wczorajszym wyjechali do 
Paryża: wicedyrektor izby przemysło-
wo-hanilowej dr. Henryk Berkowicz, 
oraz współwłaściciel firmy „Rożen i Wi­
ślicki S. A." w Łodzi p. radca Rożen. Po­
wrót delegacji tej spodziewany jest w 
przyszłym tygodniu. (ag) 

pxnxńxrixi IXP)XUXL 'xUxu»axqyuxGxy 

najlepsza deKomcla 
$wl4teczir-2o stołu 

Jest 

P KARM HHMi 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jo;k, 18 kwietnia. Loco 6.15, kwiecień 

5.99, maj 6 05, czerwiec 6.14, Kpicc 6 24, sierpień 
6.31, wrzesień 6.39, październik 6.48, listopad 
6.57, grudzień 6.61 styczeń 6.73, luty 6.80, ma­
rzec 6.S8 

Nowy Orlean, 18 kwietnia. Loco 6 17, lipiec 
6.28. p.iitWcrn ik 6.53. styczeń 6.76, marzec 6.95. 

Liverpool, 18 kwietnia. Kwiecień 4.56. maj 
4.53, czerwx-c 4 50. lipiec 4.49, sierpień 4 4& 
wrzesień 4.4S. paźdz^erniik 4.48. listopad 4.50, 
grudzień 4.53. styczeń 4.53, luty 4.55, marzec 4.58, 
kwiecień 4.60, maj fi 62-

Bawełna egipska. 
Liverpool, 18 kwietnia Mai 6.14. fipiee 6.27, 

październik 6.49, listt>r»ad 6.51, grudzień 6.59\ 
styczeń 6.t>5, marzec 6.73-

Uppcr, 1S kwietnia. Mai 554. lipiec 5.61, 
październik 5.72, listopad 5.77, styczeń 5.7&. ma­
rzec 5.84. 

Brema, 18 kwietnia, Mał 718. lip'ec 725, 
ppidrnomik 7.40, grudzień 7.53. styczeń 7.56, roa-
raec 7.70. 

Aleksandria 18 kwietnia. SaikkeWdiss Maj 
1145, lriicc 1189, listopad 12.75. styczeń 13.03. 
Ashmomii: kwiecień 9.62, czerwiec 9.67, sierpień 
9.89, październik 10.05, grudzień 10.18. 

z winnic Barona Rotszyida. 9 
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Nieście p o m o c 
n a j b i e d n i e j s z y m 
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OD W Ę G I E R S K I E 
but. 06 litra 10—12 za 

WINA, rodzynkowe i palestyńskie 
MIODY z własnego wyrobu po CE­
NACH KONKURENCYJNYCH poleca 

„ B M W 
wl. M. B O R N S Z T Ć J N 

TEL. '210-58 

Do akt Nr. 603/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Kf.mornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 2-go. zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskiej 38 na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
29 kwietnia 1932 r. od coclz. 10 rano, 
w Łodzi nrzy ul. Pustei 11, odbędzie 
sie sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należacycli do Abrama 
Wajsmana. i składających sie z futra 
męskiego, oszacowanych na sume Zl. 
800 — 

Łódź. dnia 24 marca 1932 r. 
Komornik: F. HARASIMOWICZ. 

R O W E R Y naj przednieiszych marek Łucznik, 
A u t o m o t o , Chris ophe i C»melja 

5«15 poleca łanio i dogodnie: 

H. DRUTOWSHULLLLISKIEGO 78.SSS 
• M M H i n W f i l i l " ~ im ' - v 

Do akt Nr. E. 574/32 r. 
OGLOSZt-.NIE. 

Komornik Sydu Grodzkiegł w Ło 

DR. MED. 

J . D Y N I N 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani 

Jl. B-ll SieiHll 30.181.151-H5 
godz. przyleć 5—7. 

l i . Józef KON 
th roby dzieci 

przeprowadził sie 
oa Al. Kościuszki 3 

Tel 
144-84 

Do akt Nr. 585/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego « ł o ­
dzi, 16-go rewiru, zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Gdańskiej Nr. 94. na za-

Zarzad Spółki Akcyjne! pod firma: 
„SPÓŁKA AKCYJNA DLA HANDLU I PRZE­

MYSŁU, ZONIS I S-KA. W ŁODZI" 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, źe w dniu 30 
kwietnia 1932 r., o godz. 12-ej w południe, w 
kancelarii notariusza p. K. Rossmana, w Ło­
dzi przy ul. Piotrkowskiej 74. odbędzie sic 

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
AKCJONARJUSZÓW SPÓŁKI 

z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie i wybór przewodniczącego; 
2) Zatwierdzenie bilansu, rachunku strat i 

zysków oraz sprawozdania Zarządu 1 Komisji 
Rewizyjnej za rok 1931; 

3) Udzielenie absolutorium władzom Spółki: 
4) Powzięcie uchwały o podziale zy­

sków za rok 1931 oraz o przeznaczeniu niepo­
dzie lnego zysku za 1929 rok: 
' 5) Wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej; 

6) Wolne wnioski. 
Pp. Akcionarjusze, życzący sobie brać u-

dział na Walnem Zgromadzeniu, winni naida-
lej do dnia 23 kwietnia swe akcie, względnie 
zaświadczenia, o których mowa w 8 15 Sta­
tutu Spółki, złożyć Zarządowi Spółki, w Łodzi, 
nrzv ul. Tad. Kościuszki Nr. 3. 70x3 

SK8S5SKS* PEUMII M .CY 
M. JELIN, zt. 

tel. 173-46. 

POLECA 

MACĘ MASZYNOWA. M i S U 
p o c e n a c h p r z y s t ę p n y c h . 

in iimiii i M — i 'i iiiiMiiifTi—ffini 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o - z e n i e ż y ­
c i o w e , D u ż e o f i a r y r n a t e r j a l n e 

zależne są od lakości towaru Nie kai iv dowolnie zachwa 
lany towar, leci w ciąiu dziesiątków lał w całym świecie 

wypróbowana iakość zasłudze na Wasze zaufanie. 
TYLKO „ O H A" ~ W 

NÂ IfENA d a wszystkich, narzędzia 
' ł f l w I U l i n i preparaty chemiczne, sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 

w dniu 29-ym kwietnia 1932 roku.Jdla celów ogrodniczych, oraz orzyr ądy 
pszczelarskie, polecają Składy 

L. Jasińskiego 
prowadzone od 1870 roku 

dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło-] 0d godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy 
dzi, przy ulicy Pustej 13. na zasadzie Wólczańskiej Nr. 117. odbędzie sie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu sprzedaż z przetargu publicznego ru-
29 kwietnia 1932 r. od cod. 10 rano. chomości. należących do flr. „Hugo 
w Łodzi, przy ul. Zachodniej Nr. 37, GUttel" i składających sie z maszyny w ŁODZI, ul. ANDRZEJA 10. teł. 168-56 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu-do pisnnia i mebli oszacowanych n a w ŁĘCZYCY ul POZNAŃSKA 30 

należących do! sume Zł. 750.— I Cenniki bezpłatnie tel. 125 
Łódź. dnia 14 marca 1932 r. 

Komornik: J. KLÓDKOWSKI 

blicznego ruchomości 
Chila-Majera Sclmana i składających 
sie z różnych mebli i maszyny do szy­
cia, oszacowanych na sumę Zl. 1.020.-

Łódź. dnia 8 kwietnia 1932 r. 
Komornik: L. NABOROWSKI 

DOCENT 

•Dr. nelMolf FaiSfowshll 
Dyrektor „Kochanówka" 

IChoroby nerwowe i psychiczne] 
przyjmuje ul. Piotrkowska 64. m. 4 I 
w poniedziałki, środy I piątki od 

godz. 4 do 6-cj. Tel. IH2-b2. 

MANIPULANT TKACKI 

Do akt Nr. 574/31 r. 
OGLOSZLNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. do- spraw upadłości, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 63 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłaszaj 
i e w dniu 28 kwietnia 1932 roku. 
od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy 
Lokatorskiej Nr. 18, odbędzie sie sprze^ 
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści, należących do Mariana Keszyc 
kiego i składających sie z mebli, osza­
cowanych na sume Zl. 535.— 

Łódź, dnia 19 kwietnia 1932 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Do akt Nr. E. 559/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
z wieloletnią praktyka w kraju i za-J^|' "^lmJ1^0'^^^ Z h0,' 
granica, posiadający bogate doświad- N- «» <';• »-* » L # * « » £ £ ' JĘ­
czenie w dziedzinie fabrykacji pope- "* "^'S^LH i o « ™v« -̂«55* 
liny i sztucznego jedwabiu oraz PICR. £ d " i U

n n ™'*,l?£ Jt° 
wszorzedne świadectwa i referencje. I M ™ N °I R YR

 Ł

n°AzJlTJrV J ? c „ y 

poszukuje odpowiedniego nola działał-1 W « * J 8, odbędzie sie sprze-
„ości. Adres w biurze ogłoszeniowem *J3*& FTS ™ C 1 0 , X 
R W A , Piotrkowska 50. fcą-^G—G 

i składających sie z 
mebli, oszacowanych na sume Zł. 526. 

Łódź, dnia 13 kwietnia 1932 r. 
Komornik: S. STOPCZYNSKl. 

PRZETARG Z.U.P.U. w W a r s z a w i e 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Warszawie 

z a w i a d a m i a 
iż w N. 8% z dnia 16.IV.1932 r. Monitora Polskiego 'został ogło­
szony przetarg 1%9 WYFTOJTAHT G I T T S F A S A S I I 
traBnetio ogrzewania w czjici domu 
Nr. i w Łodzi* 
Dyrektor 
(—)B. SIW1K 

£3k śf^^ f̂V 
J9Ł %tM M*m MASZYNOWA . PEJSACHOWA 

codziennie świeża oraz 
MAK A MACOWA, 

znana ze swej dobroci, poleca znana 

[«tt!A N. WEiM^RGA 
38 PIOTRKOWSKA 38. tel. 143-82 

[ftKAROIIIKl ^^Le»ekJ™eW y b°r" 
M a c a I m ą k a znąiduią tię w firmowem 

epak rwaniu 
CENA KONKURENCYJNA. 

Do akt Nr. 713/31 r. 
OGŁOSZcNIt. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. do spraw upadłości, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 63, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 28 kwietnia 1932 roku, 
od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy 
Lokatorskiej Nr. 15. odbędzie sie sprze 
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści. należących do Juliana i I1el°ny 
Kalkowskich i składających sie z me­
bli, aparatu radio. 3-ch lamp, oszaco 
wanych na sume Zl. 1240.— 

Łódź, dnia 19 kwietnia 1932 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

t 

5 0 - 4 
P r e z e s 

T y m c z . K o m i s j i Z a r z ą d z a j ą c e ] 

(—) B. NAKONIECZNWOFF 

Kupno I sprzedaż 

Do akt Nr. E. 661/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. 11-go Listopada Nr. 51. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
ze w dniu 6 maia 1932 roku, od godz.' SAMOCHÓD „Delage" limuzyna w do 
10-el rano. w Łodzi, przy ulicy j,rym stanie do sprzedania. Zgierska 
Zgier^Mej Nr. 98, odbędzie sie sprze-, Nr. 37 
daż z przetargu publicznego ruchomo' 

DRZEWKA 
po cenach zniżonych. Owocowe, ja 
godowe, ozdobne, piramidy, płaczące,1 

szpalery, róże: sztamowe. pnące, bu> 
kietowe od 1.— zl. Kwiaty zimo 
trwale, dalie, mieczyki, bratki, goź­
dziki, oraz nasiona: warzywne, kwia­
towe, traw. gwarantowane, polec? 

L e o n K o ł a c z k o w s k i 
uL PRZEDZALNIANA 86. tel. 115-02 

tramw. nr. 3. 
Do akt Nr. 2264/31 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 

,dzl, 16-go rewiru, zamieszkały w Ło 
Dn akt Nr. U. 1180/30 rAjL™^™*}*krfJ £r I" " a «f 

OGŁOSZENIE .sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
Komornik Sadu Grodzkiego w ło-J, d"Lu . 2

n

9-vm kwietnia 1932 roku 
dzi, rewiru 5-go. zamieszkały w Ło- fjS,

nwB

,0

N

I?n£ P . r Z y M , l c y i 
dzi orzv ul Wólczańskie! Nr 74 ^ a m e n , i o f ! > Nr. 6. odbędzie sie sprze- , 
na zasadzie art 10° 0 U P i o e l a s z a ! [ l a z z """targu publicznego ruchomo-dz!. przy ul. 11-go Listopada Nr. 51. 
zl w dniu 27 kwietnia 1912! roku! < c L " ^ i a c y c h do Aleksandra Boren- na zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, 

1932 r o R u . s z t 8 l n a j składających sie z mebli, o - ż e w dniu 6 maja 1932 roku. od godz 

SKROMNA, inteligentna panienka po­
szukuje jakiejkolwiek pracy. Oferty 
sub: „Sumienna". 
POTRZEBNA panienka do bufetu, Że­
romskiego Nr. 34, Restauracja. 
POTRZEBNA służąca do dwoiga osób 
z gotowaniem i sprzątaniem, ul. Nowo-
Targowa Nr. 18 m. 13, 3 piętro front, 
Kapel. Riedel. 

.DZIEWCZYNKĘ inteligentnej rodziny 
20[przyjme z utrzymaniem oraz wyuczę 
"doskona le muzyki za pomoc w gospo-

ścl. należących do Hermana K. Brand-) PIANINO w dobrym stanie, oraz me-Marstwie domowem. Oferty Admimstr. 
ta i składających sie z piecyków sza-, ble do sprzedania. Adres wskaże do-! .Republiki" „M. X. X.' 
motowych oszacowanych na sume Zł. 
600.— 

Łódź. dnia 15 kwietnia 1932 r. 
Komornik: S. STOPCZYNSKl. 

Do akt Nr. E. 1369/31 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Orolzkiego w Ło­
dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. 11-go Listopada Nr. 51 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w aniu 6 maja 1932 roku. od godz. 
10-iłl rano. w Łodzi, przy ulicy 
Borysza Nr. 9, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do Abrama Godesa, 1 
składających sie z sześciu krosien 
tkackich oszacowanych na sume Zl. 
3600.— 

Łódź. dnia 15 kwietnia 1932 r. 
Komornik: S. STOPCZYNSKl. 

zorca domu. Kilińskiego 132. SUBJEKT i manicurzystka poszukiwa-
MASZYNA do snowania osnów ..Zettel- Z a k t a d Fryzjerski. Zamenhofa. l . _ 
schermaschine" (f-my Muller i Seidel) POTRZEBNA manicurzystka od zaraz, 
prawie nowa jest do sprzedania. Obej-,Zaklad Fryzjerski. Główna 67. 
rzeć na miejscu. Telefon 214-45. 

Do akt Nr. E. 1328/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
'.|dzi, rewiru 11-go, zamieszkały w Ło-

od godz. 0 rano. w Łodzi, przy ulicy s z a c n w a n y c n n a s u m e zt. 750.— 
Piotrkowskiej Nr. 70. odbędzie sio Ł M f d n i a 4 kWjetn|a 1932 r. 
sprzedaż z przetargu publicznego pu- Komornik: .1. KLÓDKOWSKI. 
blicznego ruchomości, należących do ——-—— 
firmy „Pretkl i Judelewicz" i składa- Do akt Nr. 2192/31 r. 
jacych sie z 20-tu sztuk towarów osza- <>•••• " v l 

cowanych na sume Zl. 6.600, Łódź. dnia 14 kwietnia 1932 r. 
Komornik: E. KOROCZYCKI. 

Komornik Srjdu (irodzkiego w Ło. 
dzi, 16-go rewiru, zamieszkały w Ło. 
dzi. przy ul. Gdańskiej Nr. 94. na za- unn 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza że 

nr??.5&KŁŁ 2 3 7 6 / 3 1 r w d n i u 2 9 - ™ k w i e t n i a 1932Troku * M Ż 

- „ "^'-O^ZLNIE. od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy 
Komornik S;.du OrodTklego w to- Gdańskiej Nr. 126. odbędzie sie sprze-

dz, rewiru 5-go zamieszkały w Ło-daż z przetargu publicznego ruchomo-
dzi. przy ul. Wólczańskiej Nr. 74,'ści. należących do Alfreda Sommera 

m-e| rano, w Łodzi, przy ulicy 
Raitera Nr. 9, odbędzie sie sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści. należących do firmy „B-cia Bie-
derman, dawniej Teodor R. Biederman. 
Izrael L. Krakowski i S-ka" i sklada-
lacych się z maszyny do prasowania 
t""-irńw, oszacowanych na sume Zl 

[ 
| 
I 

Lokale I Rozmaite 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgla 
sza sie do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". A|. Kościuszki 27, te­

lefon 141-01. 132-01. 

ZAKŁAD fryzjerski męski i manicure, 
Sienkiewicza 29. Solidna i higieniczna 

obsługa. Ceny przystępne. I rOTOGKAFUJClt SIE w Zakładzie 
*|Foto«raficznym „Salon d'Art''. 6 pocz-

ltówek artystycznie wykonanych od 4 
Izl Konstantynowska 2. 30 
POSZUKUJE sie 100.000 złotych na 
l hipotekę. Punktualne płacenie odset­
ków zapewnione. Oferty sub: „G. H." 
przyjmuje Administracja pisma. 

ł e j e _ ZAKŁAD POKÓJ umeblowany frontowy. W e r«Jt)^ . ł
1 ^ e ^ t a ^»^ 1 \a^ 

fuit. do wynaię.ia ri:k\ st.iidnoniu p a - s a f i a n i Roman. Zielona 5. tel. 185-28. 
nu Potrkowska 83. front III piętro. Cęjiy__kpĵ :irencyp_e-
m 10. ! Letniska. i ŁADNY pokój umeblowany z balko­
nem I wszelkiemi wygodami do wy 
najęcia od zaraz. Telefon. Wiadomość: * i S J M B H M r < n i l l B M M H H F J f f J I K ' . 9 
Wólczańska 62. m. 5 (przy Andrzeja;. LETNIE mieszkania do wynaiecia ta-
od 1-ej do 5-ej pp. nio; pleć minut od przystanku koleio 

I składających sie z samochodu osza-| 
cowanego na sume Zl. 2.200.— 

Łódź. dnia 4 kwietnia 1932 r. 
Komornik: J. KLÓDKOWSKI 

na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza 
że w dniu 27 kwietnia 1932 roku. 
od godz. 10 rano, w Łodzi, przy ulicy 
Składowe) Nr. 21, odbędzie sie' 
sprzedaż z przetargu publicznego pu-
blicznego ruchomości, należących do POSADY sekretarki, korespondentki 
Józefa Rawickiego i składających się wzgl. pracy na godziny poszukuje ru 
* ^ebll oszacowanych na sumę ZL tynowana korespondentka polsko-fran-
060.— .ciisko-angielska. znaiaca stenografie 

Łódź. dnia 14 kwietnia 1932 r. Oferty sub: „Samodzielna" do „Re-
Komornik: E. KOROCZYCKI. [publiki*, telefon: 162-99. 

dnia 15 kwietnia 1932 r. 
Komornik: S. STOPCZYNSKl. 

przepisywanie na maszynie I powie­
lanie rosyjskich aktów I wszelkich 

tekstów, załatwia szybko I tanio 

BIURO 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. 89. tel. 223-38. 

wego, miejscowość sucha. Wiadomość' 
z kuchnia, I piętro. Kilińskiego 116, III piętro m. 1U. OKAZ.IA1 Pokój 

słoneczne, wyremontowane, 3 okna 
bez odstępnego, złotych 105 kwartal­
nie i wiele innych, poleca biuro „Lo-^jh 
kum", Piotrkowska 62, front, II piętro,**3 

tel. 166-15. 

4-POKO.lOWE mieszkanie, służbowy, 
wszelkie wygody, słoneczne 1 piętro, 
przy ul. Cegielnlanej w pobliżu Piotr­
kowskiej, okazyjnie do oddania. Infor­
macje: Biuro „Lokum" Piotrkowska 
62. front II piętro, tel. 166-15. 

POKÓJ dwuokienny umeblowany z l 
wygodami dla solidnego pana lub bez­
dzietnego małżeństwa. Wólczańska 65, | 
m. 8. front. 

z cellonu. 
Wielki wybór. — Niskie cenv. 

Palmy na biurka. 
Na telefon czne zadanie wysy­
ła się kolekcję do oburzenia, 

lidł. PitóiOTitM 2. ni. 24. 
tel. 181-47. 

ZA WYDAWCĘ: WYDAWNICTWO „REPUBLIKA", SP. Z OGR. ODP. I REDAKTOR ODOJW. WACŁAW SMÓLSKI. W DRUK. ..REPUBLIKI", SP. Z OGR. ODP. W ŁODZI, PIOTRKOWSKA *S \ &4. 
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